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wą w Austryi . 1 z*r- ct*
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w  ieckiem fS złr. — ct.

Po sejmie.
u.

K rótk i w jm i a r  czasu, jak i  S e jm ow i b yw a do 
o b ra d  w yznaczany, sp raw ia ,  że zazwyczaj sesya  
se jm o w a  kończy  się n a  za ła tw ien iu  ty c h  sp raw  
b ieżących , k tó re  d la  n o rm a ln e g o  toku adm in is t ra ­
c j i  au ton om iczne j  i p o m y ś ln eg o  rozw oju  licznych 
k ra jo w y c h  ins ty tucy j  są ko n ieczne  — poza tem  
*aś za ła tw ion ą  b yw a  ja k a ś  j e d n a  ważniejsza 8Pra" 

k tó ra  nada je  niejako znam ię  całej sesyi. W 
r - 1 8 9 2  b y ła  s e s j a  f i n a n s ó w *  —  w r. 189 3  
k o l e j o w a  —  w r. 1 8 ‘4 s z k o l n a .  N a jw a ­
żniejszym  b a w ie n i  je j  m o m e n te m  była  spo w o do ­
w an a  w niosk iem  S ta n i s ł a w a  B aden iego  n ap raw a  
° s taw y  o zak ład an iu  i u trzy m yw an iu  szkól lu ­
dow ych .

H is to ry a  w niosku  tego s ięga  dość daleko. J e -  
*2''ze p rz e d  u < h w alen iem  us taw  szko lnych  na 
Se jm  e roku 1 87 2 ,  s a n k c y o n o w an y ch  nas tępnie  
*  r. 1873 ,  T o w arz y s tw o  ped ag o g ic zn e  wnosiło 
do S e jm u  pe tycye  w k tó ry c h  m iędzy  in n e m i  do- 
iu aga 'o  się po stanow ien ia ,  iż p ła c e  nauczycieli  
ciężyć m a ,ą  n a  fun du szu  k ra jo w y m . T o w arzy s tw o  
p ed ag o g ic zn e  w ychodz iło  tu  pi zew ażnie  z tego 
Założenia, że s p r a w a  s z k ó ł  l u d o w y c h  n > e  
j e s t  s p r a w ą  l o k a l n ą  a l e  k r a j o w ą  W  i n ­
te res ie  szkoły p rag n ę ło  T o w arz y s tw o  m ieć  w niej 
■ s is ty tucyę  Lr^iową, uczynić  j ą  n ieza lezn ą .o d  c z y i t  
X k o w  miej.-ćowyth , k tóre  w t e d y  jesz.,ze p rze- '  
w ażnie  — zw łaszcza  zaś po w siach —  by ły  s z k o ­
le u i e . h ę t n e ;  w in te res ie  szkoły  dążyło  do tego, 
al.y w g m in a c h  nie p łacono  osobnego  podatku 
szko lnego  który  m ógł szkołę s taw iać  w św iet le
t y  l k  o ciężaru wówczas, gdy  jeszcze po g m in a c h  
r y j  k o  ciężar dobrodzie js tw o okupu
nie rozum iano, ja  n iew ątp l iw ie  trafnej
j e  si{ t, m « {żaremh Do , t

• r g u i n .n lM y i  Pr s J b/ " " , h ' “ 0r g a t ó o w . n i e  dla 
8dy  zak ładan ie  szkół i jeh now olnym  kro-
J r a k u  sił nauczycielskich cj żar ten) Da
klem postępow ać  nap izod ,  p , bardz0 n ie ­
cały k .a j  rozłożony, byłby .  P 1̂  __
b a c z n y  i ty lko s topniow o w i r M U ^  w p r ze 
Podczas g d y  p rze rzu con y  całlk° w . '  d azu n ad- 
“ a in e j  e a jś c i  d .  g m iny ,  w t ó r j e h
zwyczaj d o tk l iw y m  dla  tych 8  ’ na  n owy
s z k o ^  m ia ła  być za łożoną alb dkacb sp „-
• tat p rzen ies ioną .  W p ierwszych wyp b a rd J  
d a ł  n a  g m in ę  bez s topniow ania  o *0 n a g ie 
znaczny  ciężar, w d ru g ic h  następ :e4ftró « ,  
Wielkie p o d w y ższen ie  dotychczasowyc , kja .
w reszc ie  zaś sp raw ied liw o ść  i iuw nom ie  rn ^ w
du, g d y ż  p rzy  p o k ry w a n iu  w s z y s t k i c h  J  _

szk o ln y ch  z fu n d uszu  k ra jow ego  wszys y P 
d a tk o w a n i  p rzy czyn ia l iby  się do u trzym a 
na jw ażnie jsze j  in s ty tu c j i  k r a j o w e j ,  w 
rę sw y c h  sił po da tkow ych .

U sta w o d a w s tw o  szk o ln e  z r. 1872  poszło w 
in n y m  k ie runku .  U z m n o  szkołę  za  in s ty tu c ję  o^cha- 
r » e rze  niejako m ięszany m , w której w p ie rw ­
szy m  rzędzie  in te re so w a n e  są  czynnik i miejscowe, 
w d ru g im  zaś o k ręg  szkolny i kraj A  w y su n ąw ­

szy nap rzód  te czynniki miejscowe . zadaw szy  
sobie pytanie, kto jest ty m  najbardziej in te re so ­
w any m  odpow iedziano : r  o d  z i c e. Tu więc p ro ­
sta  logika nasuw ała  myśl —  n a j g o r s z ą  
zaprow adzen ie  op ła t  szko lnych  które  musiałyby, 
w  naszych  zw łaszcza s tosunkach , albo stać się 
wręcz d la  sp ra w y  oświaty szkodliwemi, albo też 
być tak nisko w ym ierzone, że ich w ynik  finan- 
s >wy by łby  śm ieszn ie  mały. P rzed  tą m yślą  b e jn  
a ł u s / p i e  się cofnął -  ale przerzucając  ciężą, 
z rodziców  na  g m inę ,  do szed ł  do s tw orzen ia  me 
sp raw ie d l iw e j  różnicy m iędzy  obciążeniem g m in y  
a obszaru  dw orsk iego .  T a  róŻDica m iała  niejako 
z a s t ą p i ć  op ła ty  szkolne, bo —  pow iedziano 
s0^je _  obszar dw orsk i albo wcale dzieci do 
szkoły w gm in ie  posyłać nie będzi,  ealbo tak  m a­
ło  iż nałożyć n ań  sp raw ied liw ie  nie m ożna wię­

cej niż  l/ .  ez?ść teJ stopy PodatkoW(,i; £ mi
n płacić będzie, więc g m in a  12 cen tów  doda tk i
a obsza r  dworski 4  ct. -  co potem przy zmia­
nie pods taw y  podatkowej zm m m ono  n a  9 i 3.

Po  wejściu w  życie ustaw  szkolnych  —  nie 
us taw a ła  k ry ty k a  tego n iesp raw ied l iw ego  posta 
nowienia .  T o w arzy s tw o  pedagog iczne  ze s w e g ,  
fachow ego s tano w isk a  —  postępow i po łow ię  ze 
s tano w isk a  sw oich poli tycznych  przi konan - 
nie  mogli się zadowolić takiem rozw iązaniem  s p r a ­
wy. Do roku  1 8 8 «  jed n ak  kończyło się na  pety- 
cyach  a r ty k u ła c h  d z ie n n ik a rsk ich ,  na  głosach 
k an d y d a tó w  lu b  posłów  na se jm ikach  w y b o r­
czych i re lacyjnych. W  roku 18 80  na sku tek  
w niosku  ś. p. Szujskiego, k tóry  je d n a k  tej s t rony  
s p r a w y  wcale nie d o tyka ł i z zupe łn ie  innych  
w y szed ł  m otyw ów  -  złożoną została p i e c z a  
ankie ta  do zmianv ustaw  szko lnych  ™ia
ła  ona  zbadać pot izebę  re fo rm y  wszystkich ustaw
E k Z r d l ,  p™ '» ‘ M '* '18 si« l" spos..b.iosd do

rozdziału  azk o lo jo h  ■
Skcfrzys ał z tej sposobności je d e n  z dem okia iy  
cznych  posłów s e jm o w y c h ,  a członek au k ' e ty '

2 ,  t " " i 8.1 T » ^ s “  S

ii r t s :
u p a d ł  —  i u p a d a ł  z n im  system atycz
mowej komisyi szkolnej. . . .  m

P o  kilko w szakże  latach zdawało  się ,^ze mysi 
<a b liższą  j e s t  zw yc ięs tw a  W r. 1888  o b rado ­
w ała  zn ow u  ankie ta ,  p raw ie  w y łą c z n ie .?  j o o s . ^  
se jm o w y ch  złożonp. Mu fal auk iec ie  ten że  sa m  
posef  la a - n  z WDioskioiti z ró w n an ia  ciężarów 
w ystąpił.  I  tu  już p rzy ch y ln ie j szy  w ia tr  zaw ia ł — 
zw łaszcza  k iedy w n io sk o d aw ca ,  n a  u rzędo w y ch  
w ykazach  się opierając, p rz e d s ta w i ł  cyfrowo, jak 
zn ikom o m a łe  są p res tacye  obszarów  dw o rsk ich  
w p o rów nan iu  z tem , co p łacą  g m in y .  P o  d łuż ­
szej dyskusyi u p a d ł  w p raw d z ie  w ankiec ie  p ie r ­
wotny w niosek —  ale uch w alon o  na  wniosek 
ów czesnego  p osła  czcigodnego  d ra  M ałeck iego  
z b l i ż y ć  s i ę  do sp raw ied liw szeg o  rozk ładu ,  
podnosząc  p res tacye  obszarów  dw orsk ich  w dw ó j­
nasób tak  —  że g m in y  płac i łyby  n a  szkołę  m ie j­
scową jak dotąd 9 centów, a obszary  dw orsk ie  6 
zamiast 3)  ct. dodatków  do podatków . T aki też 

wniosek p rzed s taw iła  ank ie ta  W ydz ia łow i k ra jo ­
w em u — d la  k tó rego  jej u ch w a ły  m ia ły  ty lko 
5 naczenie głosu  doradczego. W  W ydzia le  krajo- 
w m b j  la rów ność  g ło só w  (3 a 3) za  w niosk iem  
j przeciw  —  ro zs trzy g n ą ł  ó w czesny  m arszałek  
E xc .  T arnow sk i  J a n  za w niosk iem  ankiety, a 
wjęc za w iększem  niż dotąd obc iążen iem  dw o-

rÓTaki też w niosek  p rz e d s ta w ił  W y d z ia ł  kra jow y 
Heimowi Szkolna kom isya  Se jm u  już  pod sam  
Lnniec sesyi zgodziła się n a  z a p a t ry w a n ie  sw ego  
s 7  , *eby w t y m  r o k u  sp ra w y  do Sejm u 

, i nie wnosić. P o w o d em  tego Dył w zgląd  po- 
W Rvł to koniec sześciolecia se jm ow ego  —  
lityczny- J miajy być now e w jb o ry .  G d yb y  
na d ru o 1 ^redn j0 p rzed  w y b o ram i w n iosek  o

częściowe z ró w n an ie  ciężarów p rzy ją ł  —  byłoby 
to w y tłom aczo nem  jako kokie tow anie  z w y b o rc a ­
mi. G dy by  go odrzuc i ł  — byłaby to k lę sk a  Nie 
w da jem y  się w k ry ty kę  tej a r g u m e n 'a e y i , p o d a ­
jem y  ją tak, jak  b y ła  S p ra w a  więc nie  p rzysz ła  
do S e jm u  —  nowe sześciolecie  zastało  n iew y ko ­
nan ą  d a w n ą  uch w a łę  S e jm u  ę  potrzeb ie  zmiany 
us taw y  o zak ładan iu  i u t r zy m y w an iu  szkół lu d o ­
wych.

W  te m  n o w em  sześcioleciu uczuto p rzed e -  
w s z js tk ie m  po trzebę  zm iany  ??j us taw y w k ie ­
ru n k u  po lepszen ia  p łac  nauczycielskich. I n i c j a ­
ty w a  w ysz ła  rów n ocześn ie  z różnych  s t ronn ic tw , 
a nie zabrakło  m iędzy  n iem i i lewicy sejmowej,  
k ióra  n a  p ie rw szem  posiedzeniu  roku 1 8 9 0  p rzez  
posła  A sn y k a  p ro je k t  taki wniosła. W iadom o, iż 
n as tąp ił  sku tk iem  tego  krok  naprzód ku p o le p sz e ­
niu doli nauczycieli ludow ych .  K w estyę  zaś zró 
w n an ia  ciężarów szko lnych  poruszy ła  lew ica  p rzez  
w y m o w n e  u s ta  p o s ła  Szczepanow sk iego .  W niosek  
jego  nie zosta ł  p rzez  Se jm  zała tw iony i pozosta ł 
w a rc h iw a c h  se jm ow ych .

Oto je s t  h is to rya  tych  pozornie  bezsku tecznych  
przeszło  d w u d z i e s t o l e t n i c h  usiłow ań zró 
w nan ia  ciężarów szko lnych .  Zwycięstw o, dopiero  
w ty m  roku odniesione, p rzy pad ło  w udzia le  p o ­
słowi S tan is ław o w i B aden ierau .  A  to, cośm y o' 
p o p rzed n ic h  u s i łow an iach  powiedzieli,  byna jm n ie j  
nie um nie jsza  zas ług i tego ro czn ego  w n io sk o d a w c y — 
ani naszego  n a jszczerszego  u znan ia  —  dlja tej 
k o n se rw a ty w n e j  w iększości, k tó ra  na s w o im  k lu ­
bie w niosek  jeg o  p rzy jąw szy ,  w  Se jm ie  gp/' p rz e ­
p row adziła ,  p o m im o  że się ta  większość-* praw ie  
wyłączn ie  sk ład a  z w ła śc :cieli obszarów  d w o rsk ich ,  
którzy w ten  sposób  sami na siebie więVsze n a ­
łożyli c iężary. J e s t  to czyn m ąd ry ,  sp raw ied l iw y  
piękny  —  spo d z iew a m y  się, że nie oststtni. Je że l i  
zaś — pisząc  o n im , p rzy p o m n ie l iśm y  p o p rzedn ie  
w lej sp raw ie  u s i ło w an ia  naszego  s t ro n n ic tw a  i 
nazwali je  „pozorn ie  b e z s k u te c z n e m i“ —  to d la ­
tego, iż h is to ry a  tegoroczne j u e h w a ły  se jm ow ej 
jes t b a rd zo  c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  s tanow iska  d e ­
m ok ra ty czne j  polskiej lew icy S e ;m u .  J a k o  m a ła  
s tosunkow o g a rs tk a  —  jes t  on? p rzedew szystk iem  
siew cą idei, k tó re  od razu  zw-wciężye nie m ogą, 
ale coraz do zw ycięs tw a  się zt&.żają G dzie  idzie  
o p o z y ty w n ą  pracę , o ile  onH  bez w y p arc ia  się 
p rzekonań  po li tyczn ych  j e s t  L m oż l i .w ą ,  irzeb a  
w a'('i brać”  też  ile  m o ż n o -
tŚ S  p rzod ow ać  -  co też lewicy se jm ow ej me- 
jed n o k ro tn ie  się powiodło. Gdzie idzie o p rzyg o  
tow an ie  g r u n t u  i o pos iew  na  przyszłość  m e 
zrażać  się ch w ilo w e m  n iepo w o dzen iem , a Je t rw ać  
przy  s łu szn y ch  żądan iach ,  chociażby je d ługu  j e ­
szcze p o n aw iać  przyszło . B ezsku teczność  tego 
d z ia łan ia  będzie  ty lko  p o z o rn ą  —  posiew  dobry  
zejść musi. P rzy jdz ie  chw ila  odpow iedn ia ,  p r z y j ­
dzie człowiek, k tó ry  z niej sk o rzys ta  a o k tó rym  
większość pow ie  „ t o  n a s z “ —  i chę tn ie  idąc 
za jego g ło s e m  p rzy jm ie  to, co daw nie j  o d rz u ­
cała

K o m p i in im  „Nowi B o fo i
P o z n a ń ,  2 0  lu te g o .

( Sprawozdanie komisyi kolonizacyjm j. —  Go­
spodarka w tutejszem gim nezyum  ad Sunęłam  

M ariam  Magdalenam).
(cp.) U tw o rz o n a  p rzez  zde tron izow anego  k a n ­

c le rza  n iem ieck iego ,  jako g łó w n y  ś ro dek  ant? 
po lski,  k om isy a  k o lou izacy jna  p rzed łoży ła  znow u 
se jm o w i p ru s k ie m u  bardzo  dok ładn ie  op rac o w an e  
sp ra w o z d a n ie  z działalności swej w rok u  1898, 
do k tó rego  do łączy ła  za razem  pog ląd  n a  całą 
sw oją  do tychcz aso w ą  robotę  pseudo-cywilizacyjną . 
i  jak iż  rezu l ta t  w idz im y  tej na  w ie lką  skalę p o d ­
ję te j  akcyi, maiącej wyniszczyć żywioł polski 

K sięs tw ie  i P ru s a c h  zachodnich .w

Oto po 8 la tach  pr»ey ro z t rw o n i ła  kom isya  
kolosalną sum ę  5 4  m i l ion ów  i 3 1 0 .3 3 2  m arek ,  
za co m iała  do chodu  b a g a te ln ą  w p o ró w u au iu  do 
rozchodu  sum ę 3 m i l io n ó w  i 2 6 6  5 2 5  m arek .  
N ab y ła  ogółem do k o ń c a  ro k u  18 9 3  ziemi 7 5 .37 6  
h ek ta ró w , z której za ledw ie  u e s p e łn a  Irzecią  
część, bo 23 1 49  .h e k ta ró w ,  zdo ła ła  rozpa rce lo w ać  
między 1.387 kolonistów. P o  8 la tach  p racy  je - t  
osied len ie  1 387  .kolonistów d o p ra w d y  śm ieszn ym  
rezu l ta tem , a  z w a ia ć  należy, że kom isya  koloni­
s tom  robi w sze lk ie  xm ożliw e  u ła tw ien ia ,  daje im 
nap rzó d  parce le ,  w p y z e c ę c iu  16 do 26  h e k ta ro w e  
p izec ię tn e j  w artośc i  j 0 . 3 2 2  m arek ,  a  sp ła tę  c e ­
ny z a k u p n a  rozdz ie la  n a  d ług i  s z e re g  lat, jako  
re n tę  am ortyzacy jną .

N ad to  pod  b avdzo w y g o d n e m i w a ru n k a m i  daje 
im tak  zw an e  pożyczki u zu p e łn ia jące ,  in w e n ta rz ,  
po la  obs iane ,  buduje  im  w ła s n y m  k o sz tem  ko 
ścioły i szkoły, u rząd za  czyte lnie ,  d re n u je  im 
pola  i łąki, słow em  s ta ra  się im r a j  s tw o rzy ć  na 
ziemi, m im o to rezu l ta ty  dz ie ła  kolonizacyjne, o, 
p ro w ad zo n eg o  z n iezw ykłą  u P ru s a k ó w  ro z rz u t­
nością , są  a rcysk rom ne .

P rzy p u szc zam y ,  że rząd nie jes t  tak na iw ny , 
Żeby p rzy pu szcza ł ,  iż ow ych  1 .387  ko lon istów  n ie­
m ieckich, a po ro zp a rce lo w an iu  w szystk ie j  ziemi 
p rzez  koraisyę nabyte j  p rzyp uśc iw szy  4 .0 0 0  ko 
lon istów , m ogłoby  d la  u iem ieckości w naszych  
dzielnicach po lsk ich  wielkie s tw orzyć  rzeczy, 
więc tem  więcej dz iw im y się tej wielk iej roz­
rzu tności jego. m ianow ic ie  w czasach  ogólnej 
k ryzys rolniczej, ńedyby  te o g ro m n e  su m y  p o ­
św ięcane na cele tak  w ą tp l iw e ,  da leko  więcej 
m ogły  się p rzy dać  n a  n a p ra w ę  po łożen ia  ro ln ic ­
twa.

T o  też ju ż  wielu ro z sąd n y c h  N iem có w , k tó ry ch  
m ózg  nie jest zaku ty  szow in izm em , po tęp ia  tę 
bardzo  kosztow ną g e rm a n iz a c y jn ą  zab aw kę  /ządu  
i w zyw a  go, żeby fun du sze  te p rz ezn acz y ł  n a  
ogó lne  cele ro ln ic twa.

R ząd je d n a k  w stydzi się cofnąć  n a  w skazane j 
m u p rzez  ks. B ism ark a  d ro dzę  i corocznie, jak 
o d n o śn a  u s taw a  p rzep isu je ,  sk ład a  se jm ow i o b r a ­
ch u n e k  z sw ych  l ic h y ch  in te resów , skarżąc  się 
na  n ieu rod za je  i b ra k  o dp o w ied n ieg o  m a te ry a łu  
kolonistów. J e d y n ie  korzyść z in s ty tucy i  koloniza- 
cyjnej m a ją  n a d e r  liczni jej u rzędn icy ,  k tó rych  
około 80  zasiada w jej b iu rach ,  nie licząc ró żn ych  
p o ś red n ik ó  v ; j e d e n  z ty ch  p o ś red n ik ó w , k tó re m u  
k o m isy a  p o h e i ł a  g łó w n ą  d ostaw ę i od s taw ę  zboża 
żyd B osenfe id  z Poznania, zarabia  po d o b n o  na  
s w e m  p ośredn iczen iu  m i l io n y ,  za co się 
też p rzy z n a je  do zasad k o n s e r w a t y  w n y c h .  
P re z y d e n te m  komisyi j e s t  dr. ÓTitteuburg, k tó re ­
go dzia ła lność  rząd  u zna ł  za  tak  doniośłą ,  że m i­
mo p a n o w a n ia  tak  zw aneg o  „no w eg o  k u rsu "  na  
N ow y R ok odznaczy ł  go w yższym  o rd e re m , an i­
żeli naszego  a rcybiskupa.  Z as tęp cą  p re z y d e n ta  
je s t  nacze lny  p reze s  K s ię s tw a  bar.  W ilam cw itz ,  
k tóry  początkowo w z b ra n 'a ł  się p rzy jąć  tej g o ­
dności, uw łaczającej jego  s tan ow isk u  jako p r z e ł o ­
żon em u  d ra  W it ten b u rg a .  O sta teczn ie  p od  p a r ­
ciem B erlina  zgodził s ię jako p rze łożony  d ra  W it­
ten b u rg a  p rzy jąć  s tanow isko  jego zastępcy, co 
w h ie ra rch i i  u rzędn icze j p rusk ie j  j e s t  anomalią. 
A le  u nas wszystko j e s t  m ożl iw e ,  g d y  chodzi 
o cele germ anizacy jne .

W  roku 18 9 3  kom isya  n a b y ła  w K s i ę s t w i e  
tylko 4 d o b ra  rycersk ie  z rąk  p o l s k i c h  i to 
S t a n i s ł a w o w o  I I  w pow. w rzes iń sk im , S k o ­
t n i k i  w pow. w rz e s iń sk im ,  P o g r z y b ó w  i 
P r z y b y s ł a w i c e  w pow. od o lan u w sk im  i A  r- 
k u s z e w o  w pow. g n ieźn ień sk im ,  w P r u s a c h  
Z a c h o d n i c h  naby ła  k om isy a  ty lko je d n e  d o ­
b ra  rycersk ie  od  Polaka, a  m ianow icie  W  a ł k o -  
w o w pow. z ło tow skim  i jed no  g o spo dars tw o  
w ło ś c i a ń s k i  w  K r u p o s z y n i e  w pow. św ie ­
ckim, razem  zatem  z rąk  polskich  naby ła  pięć 
d ó b r  ryce rsk ich  i jedn o  gosp  d a rs tw o  w ło śc ia ń ­
skie.

N a to m ias t  z rąk  n i e m i e c k i c h  nab y ła  k o ­

m isya  aż s iedm  d ó b r  r y c e r s k i c h , a  m ianow ic ia  
w P r u s a c h Z  a c h o d n i c  h  P n i e w n o  w pow . 
ś w ie c k i m , D o r p o s z  w pow. che łm iń sk im , w 
K s i ę s t w i e  d o b ra  ry ce rsk ie  L  a t a  1 i c e w pow. 
s ro dzk im  S t r z y d z e w  w pow. p iesze  w s k i m , 
T o  n o w o  w pow . żn iń sk ira  S i e d l e c a k o  w 
pow. w ąg ro w ieck im  i R a d o j e w i c e  w pow. 
inow ro c ław sk im . O gó łem  naby ty  w ty m  roku  o b ­
sza r  z iem i wynosi 8  4 2 5  hek ta ró w , za k tó re  k o ­
m isya  zapłacifa  razem  4 m iliony  i 2 7 1 .3 6 5  m r .  
O becn ie  już j e s t  Komisya m nie j  ł a k o m ą  n a  zia- 
mię, aniżeli c  ą  była  w p ie rw szy ch  Ia 'ach ,  gdyż  
nie wie, co robić z n a b y tą  z iem ią  w obec  m J e g o  
n a  n .ą  p o p y tu  kolonistów. P rze sz ło  dw ie  trzecie  
części nab y te j  ziemi zna jdu je  się w a lm in i s t r a e y i  
dom in ia lne j ,  a  o sadzen i  n a  niej dz ie rżaw cy  tak  
um ie ją  go spodarzyć ,  że w szyscy  ra c h u n k i  sw oje  
kończą n ied o b o rem  i kom isy a  zn iew o lo n ą  by ła  i 
w roku 189 3  dołożyć na  a d m in i s t r a c j ę  ty eh  d ó b r  
p ow ażną  su m ę  p rzesz ło  3 m iliony  m arek .

C h a ra k te iy s ty c z n y m  też ba rdzo  o b ,aw em  jes t  
fakt, że do k om isy i n ad cho dz i  da leko  więcej o- 
fert, dotyczących  s p rz e d a ż y  ziemi, od N iem có w  
aniżeli od P olaków . W  roku  s p r a w o z d a w c z y *  
nadeszło  tak ich  o fe r t  od P o lak ó w  5 2 ,  a  'o d  
N iem ców  8 3  ko m isy a  też is to tn ie  n a b y ła  z n a ­
czn ie  więcej od N iem ców , aniże li od P e la k ó w , 
jak to  już  pow yżej w ykazano , choć  p ra w o  ko lo ­
nizacy jne  w y raźn ie  p rzep isu je ,  że  k a m is y a  m a 
k up ow ać  ziem ię  z wolnej ręk i od P o laków . Czę­
sto też  staje kom isya  do w sp ó łzaw o d n ic tw a  n a  
si b h a s ta c h  (ch oć  to się sp rzec iw ia  li te rze  p ra w a )  
i l icy tu je  w  ty e h  p rzy p ad k ach ,  w  k tó ry c h  P o lak  
m a  szansę  n abyc ia  dane j  włości. Od N iem có w  z a i  
zakupuje  kom isya  ziemię, aby  czasem  P o lak  nie 
s ta ł  się nabyw cą .

Obok celów  g e rm a n iz a c y jn y c h  m a  k o m isy a  n a  
oku także ce le  p r o t e s t a n c y z a c y j n e ,  c iego  
d ow od em , że na  1 .3 8 7  o s ied lonych  ko lonistów  
jes t  e w a n g e l i k ó w  aż 1,257, podczas  g d y  ka­
to l ików  osiedlono z a :edw ie  130.

Katoliccy koloniści nie  są kolonizacyi n a  rękę ,  
gdyż  o baw ia  się, że ci na jła tw ie j  w ś ró d  lud no śc i  
polskiej u le g n ą  polonizacyi. Z d arzy ł  się p rzec ież  
fakt, k tóry  p rz e ra z i ł  szereg i zw o len n ik ó w  dzieła  
kolonizacyjnego, g dy  w  os ta tn ich  w y b o ra c h  p a r -  
m e u ta r c y e h  w p ew ne j  kolonii, os iedlonej ka to l i­
kami sp r o w a d z o n y m ’ z Szwabii,  w szystk ie  g łosy  
pad>y n a  k a n d y d a ta  —  polskiego. N a  t e n  fakt- 
pow ołu je  się k o m i s j a  i r łóm aczy  ko n ieczność  o- 
s ied lan ia  ko lon is tów  w yznania  p ro te s tan ck ieg o .

Otc ogólny  obraz ro b o ty  komisyi, pracu jącp j z 
pom ocą  su to  u d o to w a n e g o  m o loch a  s tu m i l io n o w e-  
go. W ykuD iono t j°go  po m o cą  znaczne  obsza ry  
ziemi, ale  t rudnośc i  w  osiedleniu  tej z iem i k o m i ­
s j a  nie um ie  pokonać, idea  g e rm a u iz a c y jn a  an i 
o k ro k  nie p o s tąp i ła  naDrzód, a k rzy w d a ,  ja k ą  
i-ząl n am  w y rz ąd z i ł  t ą  u s t a w ą ,  budzi w coraz 
sze rszych  sze reg ach  ludności naszej coraz wiek- 
■<zą św iadom ość  narodow ą, k tó ra  j e s t  n a sz y m  • -  
k w iw a le n te m  za pon ies ione  s t ra ty  w z iem i oj­
czystej. 1

Z Rady państwa.
Wczorajsze, znowu pierwsze z rzędu posiedze­

nie Izby poselskiej miało na porządku dziennym 
tylko sprawozdanie o petycyach, rozpraw więc 
prawie żadnych nie l,yło. W ogóle jakiś bardziej 
po* tyowy duch, jak się zdaje, zapanował w par­
lamencie austryackim.

Po nedzenie zagaił prezydent C h l u m e c k y  
oddając ciepłe wspomnienie zmarłemu posłów. 
J a c q u e s o w i ,  i zawiadomił, że mandaty zło­
żyli posłowie: Richter, Steinwender i Wo- 
hanka

Z nowowybranych posłow złożyli przyrzecze­
nie między innymi pp. Krynicki i Wachnianin.

R A C Ł A W I C E .
(Bok 1794).

P O W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A .
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P ro b o szcz  z a g a d n ą ł  go ^ inneJ e.c z  'j  . G 

O c z n i e  p ra g n ą ł  ty lko  rozm ow ą sw oją obudzić 
^  n im  poczuc e siły  i solidarności czego e 
“ °P ią t  w zupełności.

— A B artosz  tam  b y ł?
—  Ja k i  B artosz  ?
*—'  G łow acki •
B ar to sza  znan o  z z u ch w a ls tw a  i n ienaw iśc i  do 

Moskali. Jak k o lw iek  C zern ichow iak ie in  m e oy», 
^ i a ł  j e d n a k  ta m  po w in o w a ty c h ,  a  że sa m  niso- 
s t wem się baw ił ,  jak większość C zern ichow ian ,  
z Qał się z n im i d o b rze  i pośród  n ich  przes iadyw ał-

—  N ie ,  nie był. Oo miał być, dziś dopiero go 
u irz a łem  —  wczoraj przyjechał.. . .

P o w ied z  m u  n i t c h  się ry ch ło  ze m n ą
obac:

za-
duszy

, 9 8tatm e  s łow a ks. p roboszcza  w yg ląda ły  n a  
ończenie  wszystk iego, a  ty m cz asem  w du 

r a n d y sa  po w s ta ły  różne  wątpliwości, k tó re  rad 
rozw iązać. P rz y sz ed ł  po  ra d ę  —  i żadnej 

m « n ie  dano. C m o k n ą ł  parę  razy, w yrażając w ten 
“Posób n iec ierp l iw ość  sw oją  i pok łon iw szy  się do 
k o lan  czapką ,  zap y ta ł

d , ksjądz dobrodziej n a m  dadzą?
—  A Jak4z i a “ ? g a da się p o tem  znajdzie... .
—  H a, p o c z g  naguwaj się n a  oczy M oska-

A tym czasem  m powieszą cię tak pięk-
lom; bo póki co b d * %  P
nie, że się nie opa ł  B randysa.

R ad a  ta nie za9P°ko óeiJ się do niego ks
—  Kosę masz

Maciej.  ip B randysow i dziw nem .
P y ta n ie  to wydało bi* t  za cW op, a bym
—  Ju żc i  mom. —

u ii m n i o l ! , . njeknie n a  że laznym
_  No, to osadź ją  y }otek j toczydło.. ..

kółku, wyostrz, p r z y r j  m v śląc, że ksiądz żar-
B ran d y s  uśm iechnął się, my <i

tu je  sobie z niego. daleko-..
— Do kosowicy przeeie bądź z d ró w ...
—  M oże się p rzydać  i w ze m n ą 0ba-

a pow iesz  Bartoszowi, ażeby s.ę
czjł. . .  koniecznie... .

Bartosz n im jc h l o  się 8J8T ' t y j  t y i j  a\f jeno
cza. N i .  było go  w t y r m c b o w i e .  J a  ^ J  |  ^

dowiedział, że ks. probosz Brandy-
dzte i .  a  p o s l y s s l .  » “ ° ’ 8 Z m  P«»»P8'-
sono i Jaka, —  " np t  się ch ło l  za-

B y w a ł on i w  W arszawie, I J óine£n
możny o sz lach tę  się 0CieiaJ* .  nięe je ^ k r o t n i e ,  
niezadowoleniu z M oskw ą s y wrecz mu mó-

i p u łk o w n ik ó w  m o sk iew sk ich  i spraw dzić ,  o ile 
n iezadow olen ie  to je s t  słnsznL. P o z n a ł  i nauczył 
się kochać  Ojczyznę w nieszczęściu. Widi-iał, że 
na  klęsce pow szechn e j  najwięcej c ie rp ią  chłopi: 
swoi każą  im  robić pańszczyznę. M o sk w a  dusi 
ich j a k  sw oich  —  a obrony  nie m a  żadnej. J u ż  
m u to n ie raz  p rzychodziło  na  myśl,  że je d n i  no 
szą szab le  od pa rady ,  a d ru d zy  za całą b roń  m a­
ją ty lko  cep y  i k o s y !

Z an im  jedn ak  do ks. p roboszcza  poszedł,  ju ż  
się b y ł  n ie ty lko  w idział ze S roką  i z B ra n d y ­
sem , ale spos trzeg ł ,  że między  lu d em  ja k a ś  ocho 
ta się ob jaw iła  i śm ia łość  na  Moskali,  a  s łow a 
ks. proboszcza , niby niechcący  powiedziane, o ko­
sach  i kosowicy, ch ło py  wzięły sobie do serca , 
i czekając n a  zem s tę  m oskiew ską, po k lep u ją  je  
sobie ino i w ąsy  kręcą.

N iew iadom o, kto rzuc i ł  m iędzy nich , ja k  g ło w ­
nię p ło n ąc ą ,  s ło w a :

—  W y rż n ą  was M o s k w ic in y !
Spodz iew an o  się tedy M osk w y  w gościnę  i k le ­

pano  kosy, a  j e d e n  d ru g iem u  d o daw ał se rca  
i ochoty , p o w ia d a ją c :

—  N ie  d a m y  s i ę ! P su  b r a i o r a !
W szy s tk o  to wiele do m y ś len ia  daw ało  B ar­

toszowi. Chociaż c h ło p  b y ł  prosty , ale ro zu m ny ,  
więc m ia rk o w a ł  sob ie :

— P r a w d a !  Co m a ją  n as  dusić, nikiej kozę 
wilcy. D osyć ju ż  dusili —  nie d a m y  s i ę !

Że j e d n a k  by ł cz łek  o s trożny ,  n ik o m u  tego co 
m yślał ,  nie pow iadał.  Z ks. p rob oszczem  ja k  na  
toż także  się zobaczyć nie m ógł ,  bo się z n im  
n ag le  jak aś  p r z e m u n a  s t a ł a :  jak  daw n ie j  s iedzia ł

na p lebanii ,  nosa  n igdzie  nie w ychy liw szy ,  tak
ci te raz  rzadko  kiedy w d o m u  p rz e s ia d y w a ł  __
ja k  n ie  w K rakow ie ,  to zaw sze  do  są s iedu irgo  
proboszcza  jedzie. A  wszędzie  coś r a d z ą  i radzą '.

Zobaczy ł się z nim  wreszcie.
P roboszcz  pozd row ił  go  serdeczn ie ,  ale s łó w ka  

nie rzekł,  jeno do sieni wyjrzał, na  g a n e k ,  d rzw i 
za sobą  za m k n ą ł  i dop ie ro  do Bartosza wrócił.  
Rękę mu serdeczn ie  na ram ien iu  położ ' ł  i rzek ł  
spokojnie ,  w oczy mu p a t r z ą c :

—  B artoszu !  J u ż  się nasi biją za Ojczyzuę.. .
Głowacki pow o ln ym  ale s tan ow czy m  ru c h e m  

podniós ł l e v ą  rękę  do pasa i wielki pa lec  zań 
z fantazyą założył. T ak  s ta ł  chw ilkę  b rw i  z m a r ­
szczywszy, skupiw szy  m yśli i spo jrzen ie  sw oich  
s iw ych  oczów w ziem»ę utkwiwszy

Milczał, a  ks. p roboszcz o p o w iada ł  m u o tem. 
jaki o trzy m ał rozkaz Madaliński, że rozkazu nie 
posłuchał,  bo tak już było omów iono , że z P u ł ­
tuska  pod K raków  dąży, że chociaż szczęśliwie 
P rusaków  i Moskali skubie  po drodze, jednak 
do K rakow a spieszy, ażeuy siły swoje wzmocnić, 
że n a  in n y c h  p u n k ta c h  także ruszyli się nasi, a 
nad  w szystk im i s tanąć  m a  jeden  naczeln ik  —  
K o śc iu szk o !

O Kościuszce s łyszał Bartosz wiele, —  nie 
widział go jedn ak  nigdy.

S łu ch a ł  tedy opow iadania  ks. M acieja  uważnie,  
spokojnie, ważąc każde  słowo i ty lko kiedy n ie ­
kiedy b tysnę ło  m u  oko, jakby się łza  p rzez  nie 
p rześ liznę ła ,  albo się jaki m u sku ł  tw arzy  s k u r ­
czył. Ze w szystk iego m o żn a  się było  domyślać,

że jes t to sk up ien ie  cz łow ieka  ro zw ażn ego ,  r 
cego pow ziąć  jakieś s ian o w cze  postanow ien ie

K siądz Maciej sko ńczy w szy ,  sp o jrza ł  uwi 
w tw arz  G łow ack iego  i s p y ta ł :

—  Cóż w y m yślic ie  o tem  w szystk iem  
toszu ?

— H a .  co m y ś l ę ?  —  o d rz e k ł  z fan tazyą
Ju ż c i ’ k iedy się za  P o lskę  bYją to i 

bie się w ypada. N ie  za byle j a k ą  p rzecie  — 
ta rsk ą  a lbo n iem ieck ą  o jczyznę biją się, iu 
naszą polską. C h łop  polski także nie T a ta rz  
□ic N iem iec , B ogu dzięki.

Ks. Maciej g ło w ą  p rzy tak iw a ł .
—  Tak, tak... Kto ch ce  lep szeg o  praw a, 

ie sobie w yw alczyć  m us i.  N ic  d a re m n ie  nie 
W olność  k rw ią  kupić  t r z e b a  -  » p u tem  u *  
k ochan ie  w spokoju, boś n a  nią  zap racow ał."

B artosz  zam yśli ł  się. S ta n ą ł  m u  p rz e d  ocz 
obraz  zn iszczen ia  i n iedo l i  całej rodz iny  L 
n iech y b n ie  <-zekf ją. Z i w a n a ł  się -  p rzes tra  
się w łasne j odw agi.

—  H a  —  rz e k ł  po n am yśle ,  —  m y  wi 
g n ie m y  w pole, czy z do będ z iem y  co czy ni 
dzieci na m  z g łod u  pom rą ,  żo n am i orać bę

—  Znajdzie  się n a  to  rada ,  zna jdz ie  si< 
uspokaja ł  ks. Maci?j. -  W idzisz ,  chc esz  owe 
zanim  jeszcze k w ia t  się n a  d rz e w ie  nk*™! 
poczekaj.

— Ju żc i  w yruszyć  w  pole  t rzeba ,  bo i 
Moskwicin z z em s ty  nas w ydusi,  ale z e z e m  
dz iem y ?

—  A lboż n ie  maci# kosy  —  * o ?

(O. i. k
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M ie jsk o -d e le g o w a n y  są d  w  T ryeśc ie  w n ió a  
p ro śb ę  o p o zw o len ie  śc igan ia  p. N a b e r g o j  
za  p rz ek ro cze n ie  z §§ 491  i 4 9 2  u. k.

O dczy tano  z kolei s z e r e g  in te rp e lacy j ,  z któ 
ry c h  w ażnie jsze  p od a ł  już  w czorajszy  te l e g ra m  
N a  uw ag ę  zas ługu je  je szcze  in te rp e la c y a  K a i 
s e r a  d o m a g a jąca  się ro zsze rzen ia  u lg  na leży to  
śc iow y en  d la  kas ra iffe isenow skich.

Z po rząd ku  d z ie n n e g o  p. B  e n d e 1 referować 
o pe ty cya ch .  C h a ra k te ry s ty c z n e  zajście  w y w o ła ła  
pe tycya ks. S t o j  a  ł o  w s k i e g  o o b e z p ra w n ą  
konfiskatę  W ieńca  i Pszczółki n a  u rz ę d a c h  po' 
cz tow ych .  R e fe r e n t  B e n  d e 1 w n ió s ł  od s tą p ien ie  
tej pe tycy i  rz ądo w i do u w zg lęd n ie n ia .  S p rz e c iw i '  
się te m u  zn a n y  z k rew k ośc i  p o se ł  C h  o t  k o w 
s k i  tw ie rd ząc  że osoba p e te n t a  nie daje ręko jm i 
ja k o b y  t r e ść  p e tycy i  b y ła  zg o d n ą  z p r a w d ą  
W n ió s ł  ted y  p rze jśc ie  n a d  n ią  do p o rz ą d k u  dzień  
neg o .  R e fe re n t  B e n d e l  zw ró c i ł  s łuszn ie  uw a 
g ę  n a  to, że  nie m o ż n a  z g ó ry  i bez  pow odu  
od trąca ć  p e ten ta ,  k tó r y  udaje  się do I z b y  z p ro ś  
b ą  o o c h ro n ę  iego p raw  o b yw ate lsk ich .  O dpow ie  
dnią tą n ie  z ad o w o ln i ł  się jeszcze  ks. C h o t k o 
w s k i  i zauw ażył,  że sam  p rz e d  kilku  ty g o d n ia  
m i w sp o m n ia n e  g aze tk i  po cz tą  o trzy m a ł .

W g ło so w an iu  o d r z u c o n o  w n i o s e k  ks 
C h o t k o w s k i e g o ,  Koło p oL k ie  pozosta ło  w 
mniejszości, g d y ż  lew ica  g ło s o w a ła  za w n u s k ie m  
re fe ren ta .

P e t y c j ę  g m in y  m ias ta  S a m b o r a ,  aby  p u łk  
trzec i  u ła n ó w  o b ro n y  k ra jow ej ze s w y m  sz tab em  
pozosta ł  w S am bo rze ,  p rzek azan o  rządow i do 
u w zg lęd n ien ia ,  ró w n ie  j a k  pe ty cyę  ad w o k a ta  G a  
w ł a  w S ano ku  o w y d a n ie  u s taw y ,  uw aln ia jące j  
k u ra to ró w  od op łaca n ia  s t e m p lo w y c h  i innygh  
na leży tośc i  od m ają tków .

Po  za ła tw ien iu  m n ó s tw a  in n y c h  petycy j posie 
d se n ie  p rz e rw a n o .  O dczy tano  k ilka  in terpelacy j,  
P o se ł  P e r n e r s t o r f e r  p ro s i ł  p re z y d e n ta ,  aby 
n a  j e d n e m  z na jb l iż szy ch  p os iedzeń  przedłożył 
u k o ń czon e  ju ż  sp ra w o z d an ie  kom isy i p r a s o w e j  
P r e z y d e n t  o d p ow ied z ia ł  że r e f e r e n te m  kom isy i 
b y ł  zm ar ły  p o se ł  J  a c q  u e s, Komisya w ięc m u s i  
w p ie rw  in n e g o  sp ra w o z d a w c ę  obrać .

P rz y  końcu  p o s ied zen ia  w n iós ł  m in is te r  h an  
d lu  d w a  p ro je k ty  r z ą d o w e ; j e d e n  do tyczy  spo so bu  
p ro w a d z e n ia  n ie k tó ry c h  ga łęz i  d ro b n e g o  h a n d lu  
d ru g i  u tw o rz e n ia  i u t r z y m y w a n ia  s t a t y s t y k i  
p r a c y .

P o s ie d z en ie  n a s t ę p n e  od będz ie  się w pon iedz ia  
ł e k  N a  p o rz ą d k u  d z ip n n y m  jest m ięd zy  in n e m i  
w y b ó r  cz ło n k a  t ry b u n a łu  p a ń s tw a  w m iejsce  m i ­
n is t r a  J a w o r s k ie g o  i s p ra w o z d a n ia  kom isy i k o le ­
jowej, pe tycy jn e j  i t. p.

Z s ze reg u  p ro jek tów , jakie p rz e d ło ż y ł  rząd  
Izb ie  poselskiej, w y m ien ia m y  w  ko ń cu  k o n w e n -  
cyę h a n d lo w ą  z R u m u n ią ,  t r a k ta t  h a n d lo w y  z H isz ­
p a n ią  i p ro jek t  u s taw y  o h a n d lu  d o m o k rą ż ­
ny m .

Z Włoch. Środki ratunku.
D łu g o  i z w ie lk ą  c iekaw ośc ią  o czek iw any  p lan  

finansow y , m a jący  w skazać  ś ro d k i  r a tu n k u ,  po ja ­
w i ł  się n a reszc ie  d. 21 b. m . w Izb ie  poselskiej .  
P rz e d ło ż y ł  g o  m in i s t e r  S o n ino  w o b sz e rn y m  w y ­
wodzie. W e d łu g  tego p la n u  d a  się u zyskać  r ó ­
w n o w a g ę  w b u d ż e c i e  z acząw szy  od rok u  
a d m iń is t racy jn eg o  1 8 9 4 /9 5  b e z  z a c i ą g a n i a  
n o w y c h  d J u g ó w  ch o ć b y  ty lko  n a  b u d o w ę  
kolei.

W y w ó d  swój rozp oczą ł  m in i s te r  od te g o ,  że 
o b e c n y  s t a n  f i n a r s o w y  p rz e d s ta w i ł  Izb ie  z w s z e l ­
k ą  o tw artośc ią .  R zeczyw is ty  n ie d o b ó r  w ro k u  a d ­
m in is t r a c y jn y m  1 8 9 4 /9 5  ob liczony  na  1 7 7  mil 
D łu g  bieżący kaso w y  w form ie  a s y g n a t  kaso ­
w ych  w ynosi więcej, n i ż  p ó ł  m i l i a r d a .  —  
M in is te r  p rop on u je  prze to  p r z e d e w sz y s tk ie m  o- 
szczędnośc i w łączne j  kwocie 4 5  mil., z k tó ry ch  
27  mil. da  się o s iągnąć  ju ż  teraz, reszkę zaś 
s to pn io w o  w la tach  n a s tę p n y c h .  N a jw ięk sze  o- 
szczędnośc i p o w s ta n ą  p rzez  z r e f o r m o w a n i e  
w e w n ę t r z n e j  a d m i n i s t r a c y i  n a  p o d s ta ­
wie d e c e n t r a l i z a c j i  i u p ro s z c z e n ia  s łużby .  D la  
p rz e p r o w a d z e n ia  ty c h  re fo rm  zążąd a ł  p r e z e s  g a ­
b in e tu  n i e o g r a n i c z o n e g o  p e ł n o m o c n i ­
c t w a  o d  I z b y .

A  p o n it  waż p ro p o n o w a n e  o szczędnośc i za le ­
d w ie  c z w a r tą  część n iedo bo ru  m o g ą  pokryć ,  p r z e ­
to p o t r z e b a  pow iększyć  doch od y . Z n ich  spodzie­
w a się m in is te r  o s iągn ąć  łą cz n ie  około 1 0 0  mi 
l ionów. W  ty m  celu p r o p o n u j e :

1. P r z y w ró c e n ie  d o d a tk u  w w ysokości ł / , 0 p ro  
cen tu  od p o da tku  g ru n to w e g o ,  co d os ta rc zy  17 
m ilionów .

2 P o dw y ższe n ie  p o d a tk ów  w szelk ich  k a tegory j 
od m a ją tk u  ru c h o m e g o  i z a p ro w a d z e n ie  poda tku  
do c h o d o w e g o .  Z tego  ź ró d ła  w p ły n ie  5 2  mil. 
S am  p o d a te k  od m ają tku  ru c h o m e g o  m a  być 
po dw yższon y  o 2 0  prc.

3. P o d w y ższen ie  cen y  soli, co d a  8 mil.
4. P o d w y ż sz e n ie  pod a tku  sp adk ow ego ,  co da  

4 miliony.
5. P o d w y ższen ie  p o d a tk u  od sp rz e d a ż y  sp i ry ­

tusu ,  co da  3 i p ó ł  mil.
6. I n n e  d ro b n ie jsze  p o d w y ż sz e n ia  dos*arczą 

około 2 m il.
7. Z ap ro w a d z e n ie  p o w s z e c h n e g o  p o d a tk u  do­

c h o d o w e g o  d os ta rczy  10  mil.
T o  p od w y ższen ie  p o d a tk ó w  n i e  o d n o s i  s i ę  

d o  n a j n i ż e j  o p o d a t k o w a n y c h .
P o d w y ż sz e n ie  cen y  soli i p o d a tk u  od s p r z e d a ­

ży sp i ry tu su  z o s t a ł o  j u ż  z a p r o w a d z o n e  
d e k re te m  k ró lew sk im .

J a k o  dalszy  ś ro d e k  p rz y w ró c e n ia  ró w n o w a  
gi w bud żec ie  z a p ro p o n o w a ł  m in is te r  k o n w e r s j ę  
k i lku  d łu g ó w  p ięc io p ro c e n to w y c h  po części na  
cz te ro  i pól p ro cen to w e ,  po części n a  cz te ro p ro -  
cen to w e  w o ln e  od poda tku .

A by  zaspokoić  po trzeb ę  m o n e ty  zd aw k o w e j  w 
obrocje  po w szed n im , d e k re t  k ró lew sk i  nakaże  w y ­
bić m o n e ty  n ik lowej za 2 0  mil. f r a n k ó w ,  a za­
p rz e s ta ć  w ybijan ia  m o n e ty  m iedz iane j .

W  ko ń cu  ozna jm ił  m in is te r ,  że d e k r e t  k r ó ­
l e w s k i  za p ro w ad z ił  ju ż  w yższe  cło od zboża 
w w ysokości 7 f r a u k ó w  (z am ias t  do ty ch cz aso ­
w ych  5 f r . ), a le  ró w n o c ześn ie  znosi się p o d a te k  
k o n su m c y jn y ,  p o b ie ra n y  p rzez  g m in y  zam knię te  
n a  r a c h u n e k  s k a r b u  p a ń s tw o w e g o  od m ąk i ,  Chle­
b a  i c ias ta  w w ysokości 2 fr.

T e n  o s ta tn i  ś ro d e k  u w o ln i  ludz i  od na jd o tk l iw ­
szego  p o d a tku  k on su m cy jn eg o ,  dosta rczy  ludnośc i  
ro ln iczej sku teczne j  opieki, będz ie  p o n ie k ą d  ró ­

w n o w ażn ik iem  w yższego  p o d a tk u  g ru n to w eg o ,  a 
z a razem  z n a czną  po m o c ą  dla sk a rb u .

W szys tk ie  p ro p o n o w a n e  środki m a ją  d o s ta r ­
czyć łącz n ie  1 5 0  mil. w ięcej , niż  d o tą d .

W  końcu  sw o ich  w yw od ów  o d w o ła ł  się m in i­
s t e r  do p a t r i o t y z m u  p a r l a m e n t u ;  w y ­
kazaw szy  g r o ź n e  po ł o ż e n i e ,  dodał, że p a ń ­
s tw o  z tej cho ro by  da  się w yleczyć, j e d n a k  pod 
w a ru n k iem , je że l i  się zastosuje  w sk azane  środk i 
bez  na jm nie jsze j  zw łoki czasu. Z użyciem  ty ch  
ś ro d k ó w  t r n b a  się spieszyć, bo n ieb e z p ie c z e ń ­
s tw o  j e s t  g io ź n e  i bliskie.

P o w y ż sz e  w yw o dy  sp ra w i ły  s i lne  w rażen ie .  
S k o rzys ta ł  z teg o  b ezzw łoczn ie  p reze s  g ab in e tu  
Crispi i p rzed ł ią ły ł  p ro jek t  do us taw y, u p o w a ­
ż n i a j ą c e j  ^ a ą d  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  
p o ż ą d a n y c h  r e f o r m  w s ł u ż b i e  c y w i l ­
n e j  i w o j s k o w e j .

Crispi zażądał,  ab y  Iz b a  tak  p ro je k t  f inansow y, 
w y łożo ny  p rzez  m in is t r a  sk a rb u ,  jako też p ro jek t  
w yją tkow ego p e łn o m o c n ic tw a  p rzek aza ła  co r y c h ­
lej d w o m  o so b n y m  k<ymisyom, w y b ra n y m  b e z p o ­
ś r ed n io  p rzez  Izbę. ż ą d a n i e  to p o p a r ł  p o tr z e b ą  
nagłośc i i p o śp iech u .

R o zw inę ła  się ożyw iot-a  ro zp ra w a .  W reszc ie  
s ta ło  się zadość  żądan iu  Orispiego, bo w n iosek  
jego p r  z y  j  ę t  o p  r  a w i e j  e d n o m  y ś 1 u  i e.

U c h w a le n ie  tego  w niosku  j£?óży  d o b rz e  o po ­
w odzen iu  obu  p ro jek tów  rz ą d o w y c h  w k o m is j a c h  
chociaż nie m o ż n a  p rzyp uszczać ,  że się obejdzie  
bez g o rą c y c h  ro zp raw  i s i ln e j /o p o z y c y i  ze s t ro n y  
sk ra jn y ch  żyw iołów . ś

T y m c z a s e m  o z n ie s ie n iu ^  s t a n u  w yją tk ow eg o  
nie m a  je szcze  mow y. S ta n ią  się to dop ie ro  w ó w ­
czas, k iedy  ś led z tw a  r o z p o c z ę ć  i p ro ce sy  się u- 
k o ń c zą ;  a ś le d z tw a  i a re s z to w a n ia  o d by w ają  się 
dale j .  Ś w ieżo  uw ięziono  j e d n e g o  z n a jg ro ź n ie j­
s zy ch  a n a rc h is tó w ,  B onucce ll i’ego  k tó ry  dotąd  
zręczn ie  się u k ry w a ł  i z ab ie ra ł  się b a ś n i e  uciec 
do A m e ry k i .  B onucce ll i  j e s t  p rze w o dn il - iem  t. zw. 
d y n a m i to w y c h  ana rch is tó w ,  m ia ł  c z y n n y  i w y b i ­
tn y  ud z ia ł  w o s ta tn ich  za b u rz e n ia c h  w o kręgu  
M assa -C arra ra ,  on zo rg an izo w a ł  i prowadzi*. o d ­
dz ia ł  rokoszan, k tó ry  d n ia  13 s ty czn ia  z a l r a ł  
k ilka beczek  nafty , ab y  n ią  poz lew ać  b u d y n k i  
rządow e i spal ić  tern ła tw ie j .

Sprawy miejskie.

dniu .  P ro f .  d r .  R o s e n b l a t t  u czyn ił  wniosek, 
iż n a leży  p ros ić  S iem iradzk iego ,  aby  dzieło  s w o ­
je n a d e s ł a ł  w p ros t  do K rako w a , a k to  będzie  
chc ia ł  je  widzieć, ten  do naszego  m ia s ta  p r z y ­
będzie .  R ad a  podzie l i ła  te n  p og ląd .  P o  za ła tw ie ­
niu tej kw esty i zarządzi ł  p r e z y d e n t  o b ra d y  po 
u fn e  p rz y  d rzw iach  z am kn ię ty ch .

(Posiedzenie R a d y  m iejskiej z  dnia 22  lutego.
N a  o d b y te  w czora j  po s iedzen ie  pp .  r a d c y  p r z y ­

byli w n iezw yk le  l iczny m  kom plec ie .  P r z e w o d n i ­
czy ł p r e z y d e n t  p. F  r  i e d  1 e i n , k tó ry  też po 
zaga jen iu  o b rad  sam  p ie rw szy  za b ra ł  g łos  w n a ­
s tę p u jący ch  s ło w a c h :  N a d c h o d z i  chw ila ,  k tó ra  
z a m k n ie  n a d e r  w ażny  p ó łw ie k o w y  o k res  n o w o ­
ż y tn y c h  dzie jów  A us try i ,  a  k ió ra  p rzez  w szystk ie  
na ro dy ,  m o n a rc h ię  sk ładające , u roczyśc ie  o b c h o ­
dzo ną  będzie . Zbliża  się bo w iem  d z ień  2-gi g r u ­
d n ia  1 8 9 8 -g o  roku, w  k tó ry m  N ajjaśn ie jszy  P a n ,  
N ajm iłośc iw iej  n a m  p anu jący ,  C esarz  i Król nasz  
(pp. radcy pow stają z miejsc), obchodzić  będzie  
50-letn ią  roczn icę  w s tą p ie n ia  sw eg o  n a  tron  c e ­
sarski.  S to l ica  p a ń s tw a  i m ias ta  in n y c h  kra jów  
k o r o n n y c h  za jm ują  się już o b m y ś la n ie m  g o d n e g o  
u czczen ia  tej roczn icy . N a m ,  k tó rzy  M u  za w d z ię ­
czam y  tyle do b ro d z ie js tw ,  tak  w a ż n y c h  d la  ro z ­
woju n a sze j  narodow ośc i ,  n a m  w p ie rw szy m  r z ę ­
dzie s tan ąć  należy ,  bo n iew dz ięczn ość  n ig d y  u- 
d z ia łem  P o lak ó w  nie b y ła  {brawa). Jak k o lw iek  
od ow ego  d n ia  radośc i oddz ie la  nas  jeszcze  z n a ­
czny  p rzec iąg  czasu, to  j e d n a k  z u w ag i ,  iż ja k a ­
kolwiek m yś l  p rze z  S z a n o w n ą  R adę  w tej m i e ­

rze  pow zię tą  zostanie ,  w y k on an ie  jej w p ły n ą ć  
m o że  n a  u k sz ta ł tow an ie  bud że tu  naszeg o  la t na  
s tę p n y c h .

D ziała jąc p rz e to  w m yśl W aszą , S zan o w n i  P a ­
nowie, czyn ię  już dziś w uiosek, p e w n y  je g o  p rz y ­
jęcia, bo je s t  on bez w ą tp ien ia  w y ra z e m  W aszych  
g o rą c y c h  uczuć  i w dzięczności d la  M o n a r c h y :  
l a d a  m ias ta  u c h w a l i :  w y b rać  kom isyę  z . 10 r a d ­

ców  z łożoną ce le m  o b m y ś le n ia  i p rzed ło żen ia  
w nioskó w  g o d n eg o  uczczen ia  50- le tn ie j  rocznicy  
w s tą p ie n ia  na  t ron  N ajjaśn ie jszego  P an a .  (Głośne 
brawa).

W n io s e k  je d n o m y ś ln ie  R a d a  ap ro b o w a ła ,  zaś 
w y b ó r  cz ło nk ów  kom isy i p o s tan o w i ł  p re z y d e n t  
zarządzić  n a  posiedzeniu  po u fn em .

N a s tę p n ie  za w ia d o m ił  p r e z y d e n t  Radę, iż k o n ­
tr ak ty  w s p ra w ie  z a k u p n a  n a  rzecz g m in y  g r u n ­
tów, do tychcz as  n a leżący ch  do wojskowości,  a  po- 
ożon ych  w ob ręb ie  w a lu  for ty fikacy jnego  Kra- 
o w ł  —  o d es łan e  zostały  do L w ow a.

P r e z y d e n t  sąd z i ,  iż nic nie ł-toi n a  p rz e szk o ­
dzie do p rz y g o to w a u ia  p lanó w  pa rce lacy i  tych  
g r u n tó w  i w n o s i :  R a d a  w y b ie ra  kom isyę  z 6-ciu 
cz łon kó w  złożoną , k tó ra  p o  ro zp a t rzen iu  się p rzed -  
óży  p la n y  parce lacy j,  okreś li  c en y  i za im ie  się 

sp rz e d a ż ą  ty c h  g ru n tó w .
W y b ó r  n a s tą p i  ró w n ie ż  na  po u fn em  posie ­

dzen iu .
Z p o rządk u  d z ie n n e g o  se k re ta rz  p r e z y d i u m  

odczytu je  t r e ść  n a d e s ła n y c h  do R ad y  pism  : S to ­
w arzyszen ie  nauczycie li  z W ied n ia  pros i  o m ie ­
szk an ia  n a  d w a  dn i 2 3  i 24  l ipca  b. r. d la  15 0  
do 17 0  osób zam ie rza jący ch  zw iedzić  K raków . 
~ 'ismo p rzek aza n o  w łaśc iw ej sekcyi.

Z n a k o m ity  a r ty s ta  m ala rz  H e n ry k  S iem irad zk i  
n a d e s ła ł  n a  ręce  p r e z y d e n ta  n as tęp u jąc e  p i s m o : 

R zy m , 16 lu tego .  J .  W ie lm o ż n y  P a rn e  P r e z y ­
denc ie  ! K u r ty n a  d la  k ra k o w sk ie g o  te a t ru  jest 
o becn ie  w y s taw io n ą  n a  w idok  p u b l ic z n y  w sali 
i j ł e g o  a k w a ry u m  w R zym ie .  W y s ta w a  p o trw a  

do 2 5  b. m ,  poczem  n iezw ło czn ie  zos tan ie  w y ­
s ł a n ą  do K ra k o w a  K ró lo w a  M a łg o rza ta ,  wielka 
m iło śn iczka  sztuki, p rz y b y ła  n a  o tw arc ie  w y s ta ­
wy, n ie  szczędz iła  p o c h le b n y c h  w y razó w  d la  
obrazu, w k ilka zaś dn i  później jakby  chcąc  mi 
d ać  dow ó d  w y m o w n y ,  że p o c h w a ły  te n ie  były 

w y k łą  ty lko g rzecznośc ią ,  p rz y b y ła  do mojej 
jracow ni,  g d z ie  spę d z i ła  ca łą  g o d z in ę  (od  3 do 

4 )  n a  og lą d a n iu  ro zp o czę ty c h  obrazó w  fotograf!j 
u p rz e d n ic h  m oich  p rac  i ro z m o w ie  p e łn e j  uro- 

ru, św iadczące j o w s z e c h s t ro n n e m  w yksz ta łcę  
n iu  K u r ty n ie  zaw d z ięczam  te  p ięk n e  c h w i l e ! 
N ie c h b y  to by ło  d o b rą  w ró żb ą  d la  p rzysz łych  
jej losów. P o m im o  iż b a rdzo  p ra g n ą łe m  w y s ta ­
wić k u r ty n ę  n a  p a rę  ty g o d n i  w W iedniu , z rz e ­
k am  się c h ę tn ie  tego  zam iaru ,  sk o ro  s p e łn ie n ie  
je g o  sp rzec iw ia ło b y  się in te re so m  tea t ru .  Łączę 

t. d. H enryk Siem iradzki.
K ró tk ą  d y sk u s y ę  w y w o ła ła  k w es ty a ,  czy Rada 

m a  zezwolić, a b y  k u r ty n a ,  w m y ś l  w zm ian k i  w 
iśc ie  p o w y ż sz y m ,  m o g ł a  być w y s taw io n ą  w W ie-

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  23 lutego 

Ze s fe r  p a r l a m e n t a r n y c h  o t r z y m u je m y  
p o d  d a tą  d n ia  w czora jszego  n a s tę p u ją c e  u w a g i : 
„U c zc iw o ść"  i „o tw ar to ść"  k o a l ic j i  na leży  co n a j ­
więcej b ra ć  cum grano salis, a  to w szczególno  
ści w sp ra w ie  re fo rm y  w yborcze j.  U rz ę d o w a  
w ieść o u łożen iu  „ k ie ru iących  p o d s ta w "  te jże r e ­
fo rm y  fak tyczn ie  ro z p ły w a  się wb m gle ,  bo rząd  
n ic  w ty m  w zg lędz ie  n ie  p rzy go tow ał ,  op rócz  je­
dyne j „kierującej p o d s ta w y " ,  iż d la  robotn ików  
fab ry c zn y c h  p o d łu g  re c e p ty  d ra  B a e rn re i tb e r a  
m a  być  u tw o rz o n a  n o w a , w ła sn a  k u ry a  w y b o r ­
cza. S koro  się je d n a k  zw aży  że i ten  s łaby  p r o ­
j e k t  m a  być w p ie rw  k lu b o m  sk oa l izo w an ym  do 
zaop in iow an ia  D rzedłożony, to n ie  będzie  c h y b a  
p rzesad y  w t w i e r d z e n i u , że g a b in e t  koalicyjny 
w sp ra w ie  re fo rm y  w yborczej n i c  d o t ą d  n i e  
u c z y  B i ł  M i g ę - ^ a s  rów n ież  zapew nić ,  że pod 
ty m  w z g lęd em  n a  całej linii k o a l ic j i  p a r l a m e n ­
ta rn e j  b rzm i  jedń b  ty lko  h a s ło :  p rze w le k ać  r e ­
fo rm ę  jak m o ż n a  n a jd łu ż e j!  S z c z e g ó l n i e  
h o ł d u j e  t e j  t e n d e n c y i  K o ł o  p o l s k i e  
N a jw ybitn ie js i  cz łonkow ie  Koła ośw iadczają  się 
za p o t r z e b ą  „g łęb ok iego  i g ru n to w n e g  >“ ro zw a  
żen ią  całej sp raw y ,  i m ó w ią  o t w a r c i e : „ m a m y
na to  t rzy  la ta  czasu" .  W  ty m  d u c h u  działają  
także w radz ie  k o ro n n e j  nasi m i n i s t r o w i e  
r o d a c y ,  a że i l ib e ra ło m  nie sp ie szy  się z b y ­
tnio z r e f o rm ą  w y b o rc z ą ,  p o w sze ch n ie  w iadom o 
O f ic ja ln a  „ rak ie ta"  o u łożeniu  „k ie ru jący ch  pod 
s ta w "  w yborcze j re fo rm y  b y ła  o b h czo n ą  ty lko  na  
op in ię  publiczną, a  k o n k re tn e g o  zn aczen ia  nie ina 
wcale ."

O n egd a j  p op o łu d n iu  o d b y ła  się u p r e z y d e n ta  
m in is t ró w  W in d isc h g ra e tz a  k o n fe re n cy a  p rezesó w  
klubfiw, c e le m  u s tan ow ien ia  p ro g r a m u  p ra c  p a r ­
la m e n ta r n y c h .  W  k o n fe r e n c j i  b ra l i  ud z ia ł  w sz y ­
scy  m in is tro w ie ,  n a s tę p n ie  C b lu m e ck y ,  A b r a h a -  
mowicfc- Benoe, P in iń sk i ,  H e i lsb e rg ,  R uss,  H o  
h e n w a r t f - E b e n b o c h .

U ch w a lo n o ,  że do św ią t  W ie lk a n o c n y c h  korni 
sy a  b u d ż e to w a  m us i skończyć  sw e p ra c e  ; z tego  
p ow o d u  odb ędz ie  się w całości n ie w ie lk a  liczba 
po s ied ze ń  p a r la m e n tu .  P ró c z  tego  m a ją  b yć  w tej 
sesyi z a ła tw io ne  p ro jek ta  w a lu to w e  i p r z e d ło ż e ­
nia do tyczące  W iednia.

W e  wszystkiej] w y jśc iach  g m a c h u  p a r la m e n tu  
u rzą d z o n e  z o s tan ą  fiiŁ t e j s e s j i  sy g n a ły  e l e k t r y ­
czne. N a  z n a k  d a n y  p rzez  p r e z y d e n ta  m a ją  być 
wszystk ie  w yjśc ia  n a ty c h m ia s t  zam k n ię te ,  ażeby 
nik t  nie  m ó g ł  anś f wyjść, an i wejść. Z ao s trzo no  
też k o n tro lę  nad  rjnb licznością  na  g a le ry i

1 “W  D zienn iku  p c. & vtań&7fihn cz jto rny *
Z po d  zabo ru  rosy jsk iego  z g u b e rn i i  płockiej 

dono s i  n am  w ia ro g o d n a  o so b a :
Z d n ia  2 6  s tyczn ia  r.  b . o t r zy m a ło  d u c h o ­

w ieńs tw o  katolickie w g u b e rn ia c h  K ró les tw a  P o l ­
skiego  ro z p o rząd ze n ie  od sw y c h  b isk u p ó w  tej 
t r e śc i :  iż n a  p rzed s taw ie n ie  n a jp o d d ań sze  pod 
d n ie m  16 g r u d n i a  r.  st. r. z. m in is t ra  s p r a w  
w e w n ę t rz n y c h  c a r  r a c z y ł  p r z y j ą ć  z a  z a ­
sadę ,  ab y  c a ł a  k o r e s p o n d e n e y a  w y c h o ­
d z ą c a  o d  d u c h o w i e ń s t w a  i i n s t y t u -  
c y j  d u c h o w n y c h  r z y m s k o - k a t o l i c k i c h  
b y ł a  o d  d n i a  1/3 l u t e g o  r. b. w g u b e r ­
n i a c h  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  p r o w a ­
d z o n a  w  j ę z y k u  r o s y j s k i m  z w y j ą t ­
k i e m  p o d a ń  o d y s p e n s y ,  k t ó r e  p o  ł a ­
c i n i e  w i n n y  b y ć  p i s a n e .

T a k  więc ję z y k  polski os ta teczn ie  i z kore- 
s p o n d e n c y i  p o m iędzy  d u c h o w ie ń s tw e m  został 
w y ru g o w a n y ,  gdz ie  jedynie  jeszcze  by ł  z a c h o w y ­
w any. N ie  m og l i  R osyan ie  zn ieść  tego, że du 
ch o w ień s tw o  polskie  p ro w a d z i  k o re sp o k d e n c y ę  
w o jczys tym  języku, a  więc i t a m  m u nie p rz e  
baczy li.

Z  zaboru pruskiego.
Z eb ran ie  oby w ate l i  m ia s ta  P o z u a n ia  o d b y ło  się 

w e  w to rek  n a  sali K e m p fa  ce lem  u c h w a le n ia  
p ro g ra m u  uroczystośc i  K ośc iu szko w sk ich  i w y ­
b ra n ia  kom ite tu ,  m ająceg o  się zająć u rząd ze n ie m  
tych  uroczystości . Bez w zg lędu  na  p o w ag ę  s a ­
mej sp raw y ,  bez  w z g lęd u  n a  to, że w zn ios ła  
t r a d y c j a  K ośc iuszkow ska  p o w in n a  b y ła  n a tc h n ą ć  
z g ro m a d z o n y c h  zgodą  i jednośc ią ,  n a  zeb ran iu  
ob jaw iły  się n ie sn ask i  i rozdw ojen ie ,  p o d o bn ie  ja k  
na  l iczn ych  z g ro m ad zen iach  w y b o rczy ch  ubiegłe j 
kam pan ii .  P o w ó d  do z a ta rg u  dali pp. K n a p o  
w s k i ,  O f  f i  e r .-. k i \  inni,  k tó rzy  w ystąp i l i  p r z e ­
c iw ko sęd z iw em u  p a tro n o w i  K ó łek  ro ln iczych  
J a c k o w s k i e m u ^  n ro te s tu ją c  p rzec iw ko  wy 
borow i tegoż  na p rz e w o d n ic z ą c e g o ;  w końcu  je 
d nak że  m u s ie l i  u s tąp ić  p rz e d  w y ra źn ie  o b jaw ioną  
wolą większości o b yw ate lsk iego  zg rom adzen ia .  O s ta ­
teczn ie  tedy  o b ra d y  o db y ły  się pod p rze w o d n ic -  
iw ern  p. Ja ck o w sk ieg o .  P rz e d ło ż o n y  p ro g ra m  
<b h o d u  p rzed s taw ia  się ja k  n a s t ę p u je :  ] )  Uro 
czyste  n ab o żeń s tw o  ża ło bn e  w koście le  f a r n y m ; 
2) w ieczo rem  odczyt,  śp iew y  i d e k l a m a c je  w naj­
większej s i l i  w P o z n a n iu ;  3 )  w y d a n ie  b roszury  
o T a d e u sz u  K ościuszce  do  ro z d a n ia  pom ięd zy  
' u d ;  4 )  z e b ra n ie  fu n d u s z u  im ie n ia  T ad eusza  
K "ścinszki n a  k sz ta łcen ie  m łod z ieży  ze s tanu  
włościańskiego.

P rzy ję to  także w n io sek  p. R zepeck ieg o ,  ażeby 
wysłać  d e le g a ta  do K ra k o w a  na  u roczys tośc i  ju 
b ileuszow e i u rządzić  k ilka o dczy tów  do o bchodu  
z a s to s o w a n y c h -

Z  P aryża
P o l i c j a  p a ry sk a  zna jdu je  w ciąż n o w e  b om b y  

w ro z m a i ty ch  g m a c h a c h  p u b l ic z n y c h  i d om ach  
p ry w a tn y c h  lu b  też  w p ro s t  n a  ulicach. Są  to po 
większej części b o m b y  fa łszyw e, nie zaw iera jące  
matę ryj w y b u c h o w y c h  częśc ią  zaś p raw dziw e , 
a le  n ied o k o ń c z o n e ,  lub  ź le  p rz y rząd zo n e .  Z a p e ­
w n e  an a rch iśc i ,  w obaw ie  rew izy j ,  c h c ą  się po 
zbyć  w te n  sposób  szczątków  lub  sk ła d o w y c h  
części bom b .  k tó re  m o g ły b y  po s łuży ć  w ład zom  
za corpus d e lic ti ; n iek ied y  zaś osoby, n ie  m ające

nic w sp ó ln e g o  z a n a rc h iz m e m ,  p rzez  ża r t  pod  
rzu ca ją  p u d e łk a  z sa rd y n ek ,  flaszki z k n o tam i 
t. p. d la  zas t ra sze n ia  ludnośc i  i a g e n tó w  policyi 
M iędzy  in n e m i  zna lez iono  także  b o m b ę  n a  dzie  
dz  ńcu A k a d e m i i  f r a n c u s k i e j  i ods taw iono  
ją do miejsk iego  l a b o r a to r y u m ; znalez iono b o m b ę  
pod  d rzw iam i k a w ia rn i  C o r a z z a  w P a la is  Ro 
yal i także  o d es łano  ją do la b o ra to ry u m , obie te 
b o m b y  nie zostały  jeszcze zb ad an e  p rzez  c h e m ik a  
miejsk iego .

R ew izy e  i a re sz to w an ia  nie usta ją  w  P a ry ż u  
t r z e b a  przyznać ,  że ta  g o rączk ow a  d z ia ła lność  po 
licyi n ie  je s t  bezsku teczn ą .  A re sz to w a n o  kilku 
ana rch is tów ,  w k tó ry ch  polieya u p a t ru je  s p r a w  
eów g ło śn e g o  w  sw oim  czasie z a m a c h u  p rzy  uli 
cy B o ns  E n fa n ts .  J e s t  to A d r y a n n a  C h e r v i l l e  
szan son e tk a ,  k tó ra  w łasn o ręc zn ie  p od ło ży ła  b o m ­
bę, i je j  w spó ln icy  C r e t o t  i P a w e ł  B e r n a r d  
o raz  jeszcze  je d e n  a n a rc h i s ta  n iew iad o m eg o  n a ­
zwiska, zna jdu jący  się także w rę k a c h  policyi 
P ró cz  tego  a re sz to w an o  w m ieszkaniu  zb ieg łego  
an a rc h i s ty  D u p ra ta  pięciu jego tow arzyszy ,  p rz e ­
ciw ko k tó ry m  policja, m a  bardzo  ko m p ro m i tu jące  
dow ody, m ia n o w ic ie :  L a g a s s e ’a, B a s t a r d ’a 
M e y e r a  G u e r i n a  i B e c u .  A r e sz tow ano  tak ­
że n ie jak iego  L i g  o l s ,  k tó ry  s ta ra ł  się o u z y ­
skan ie  k a r ty  w stępu  do p a r la m e n tu  i p ro s i ł  o to 
d e p u to w a n e g o  Sauzet,  lecz k a r ty  nie o t r z y m a ł  
p o l i c ja  p rzypuszcza ,  że nosi ł  się z z a m ia rem  wy 
k o n an ia  now ego  z a m a c h u  w p a r la m en c ie  n a  w zó r  
z a m a ch u  V a.llan ta .

W szy s tk o  to w na jw y ższy m  s to p n iu  niepokoi 
u m y s ły  i odb ija  się oczyw iście  n a  k redy c ie  i s to­
s u n k a c h  h a n d lo w y c h  w stolicy F r a n c j i .  Rząd, 
p a r l a m e n t  i ca ła  lu d no ść  p a ry sk a  wciąż jest pod 
w ra ż e n ie m  z am a c h ó w  a n a r c h i s t y c z n y c h , k tóre  
s tw ierdz iły  dosadnie ,  j a k  ro z p o w sz e c h n io n y m  je s t  
an a rc h iz m  w P a ry ż u  i jak  s t r a sz n e m i  ś ro d k a m i 
rozp o rząd za  ta  p a r ty a  rew olucy jna ,  k tó r a  w ypo 
w iedzia ła  ś m ie r te ln ą  w alkę  sp o łeczeń s tw u .

Izb a  d e p u to w a n y c h  o drzuc i ła  w n io sek  pro tek  
cyon is tów  o p od w yższen ie  c ła  zbożow ego  z pię 
ciu n a  o śm  f r a n k ó w  i p rzy ję ła  w n io sek  rządow y, 
us tan aw ia jący  cło n a  s ie d m  fran k ó w . U s 'ę p s tw o  
to z rob i ła  Izba  pod  w p ły w e m  no ty  rządu  rosy j­
skiego, zw racającej uw ag ę  n a  s t ra ty ,  n a  ja k ie  n a ­
raz i łyby  n ow e c ła  zbożow y h a n d e l  rosyjski. W o  
bec  w y s tąp ien ia  Rosyi n a w e t  g o r l iw y  zw o len n ik  
ce ł  o c h ro n n y c h  M e l i n e  o d s tąp i ł  od sw e g o  z a ­
m iaru  i p o p a r ł  w n iosek  rządow y. M in is te rs tw o  
zaś zaznaczy ło  że i to pod w y ższen ie ,  jakie  p r o ­
ponuje, w p ro w a d z a  je d y n ie  ze w zg lęd u  n a  n ie ­
zb ę d n e  w y m a g a n ie  e k o n o m icz n y ch  in te resó w  
F ran cy i .

Z  A nglii. R zą d  w sprawie anarchistów.
Śled z tw o  w sp ra w ie  t rag iczne j  i ta jem nicze j  

ś m e r c i  B o u r d i n a  w  p a rk u  G re e n w ic h  j e s t  
w toku. P rz e s łu c h a n o  p rz e d e w sz y s tk ie m  b ra ta  
zm a r łeg o  a n a rch is ty ,  H e n r y k a  B o u rd in ’a, r ó w ­
nież z ro d u  F ra n c u z a ,  k ió ry  od  k ilku  la t  osiadł 
w L o n d y n ie  i p ro w a d z i  p ra co w n ię  su kn i  d a m ­
skich. P ow od z i  m u  się po d o b n o  w cale  nie źle 
P rz y z n a ł  on . że z m ar ły  b y ł  je g o  ro d zo n y m  b r a ­
tem , lecz o d m ó w ił  w e zw an iu  sędziego, aby  p rzy  
siągl na  biblię, że w y z n a  p ra w d ę .

„N ie  w idzę pow od u  p rzys ięgan ia  n a  ks ięgę  — 
rz e k ł  H e n ry k  B m r d i n , —  w które i  tr e ść  n :e 
wierzę. Jeże l i  już  w ogóle  m a m  przy s ięgać ,  to 

p g n e  s a m  p rzed  sobą, zobow iązując wie mó 
wić p ra w d ę  i nic, ja ir tyli™ azpjerą p r a w d ę . "

Oprócz  n iego p rz e s łu c h iw a n o  pięciu s iud .-n tów  
którzy  p rze ch o d zą c  p rzez  p a r k ,  us łyszeli huk 
i p ie rw s i  znaleźli się p rzy  zw łok ach  B o u rd in a  
i w. i.

N a tu ra ln ie  is to tn y  pow ód  w yb uch u ,  k tó ry  s p r a w ­
cę j e g o  o śm ie rć  p rz y p raw i ł ,  n igdy  s tw ie rd z o n y  
nie będzie . P r a s a  an g ie lsk a  i zagran iczna ,  nie  
c h ę tn a  g ab in e to w i  G la d s to n e ’a, u pa rc ie  p o d trzy  
m uje  dom ysł,  j ak o b y  B ourd in  m ia ł  z a m ia r  o b se r ­
w a to r i u m  a s t ron om iczne  w ysadzić  w pow ie trze .  
P rzec iw ko  te m u  je d n a k  p rz e m a w ia  g łó w n ie  ta 
okoliczność, że ana rch iśc i ,  z o b cy ch  p a ń s tw  po 
chodzący , n ie  chcie liby  strac ić  p r a w a  gościnności 
w  je d y n e m  p ań s tw ie ,  w k tó rem  d ozna ją  posza 
n o w a r fa  wolności osobistej N a d to  an a rch iśc i  nie 
zw ykli  w y m ie rzać  sw*-j zb rodn icze j działalności 
przeciw1 in s ty tu c jo m  i z ak ła do m  tego  rodzaju, jak  
o b se rw a to ry u m , lecz p rzec iw  burżoazyi wogóle. 
W y b ie ra ją  w ięc w ty m  ce lu  lokale pub liczn e ,  jak  
kaw ia rn ie ,  hotele ,  te a l r a  i tp . jako miejsco sw ych  
popisów. B ou rd in  tedy  p a d ł  n iech y b n ie  ofiarą 
w łasnej n ieos trożności,  lu b  p rzyp adk u .

P o lieya  lo n d y ń s k a  je d n a k  k w e s ty ą  tą  n ie  wiele  
się za jm uje . Z ado w oln iła  się rew izy ą  k lub u  A uto-  
nom y, zab ra ła  s t a m tą d  p o d e jrza n e  d ru k i  i p ism a, 
sp isa ła  n azw iska  w szy s tk ich  o b e c n y c h  n a  p os ie ­
dzen iu  cz łon kó w  klubu , —  a było  ich 80, — 
l e c z  z o s t a w i ł a  i c h  n a  w o l n e j  s t o p i e .

O dpow iedź , jaka  w Izb ie  g m in  d a ł  m in is te r  
sp r a w  z a g ra n ic zn y c h ,  A s ą u i t h ,  n a  in te rp e la -  
cyę w sp raw ie  e w e n tu a ln e g o  w y d a len ia  z g ran ic  
A n g li i  auareh is tó w  obcego  pochodzen ia ,  s t r e s z ­
czała  się w  nas tęp u ją cy ch  p u u k t a c h :

„ F a k te m  jes t,  że w p rzew aż n e j  części p a ń s tw  
k o n ty n e n ta ln y c h  czad posiada  p ia w o  w ydalan ia  
cudzoz iem ców , p r a w o ,  k t ó r e g o  n i e  z n a  
n a s z e  u s t a w o d a w s t w o .  Nie u lega  też w ą t ­
p liwości,  że sk u tk iem  tego, od czasu do czasu 
szukają  w A nglii  s ch ro n ie n ia  po d e jrzan e  ind y  
widua. o k tó ry ch  n ie s te ty  nie zaw sze  o d  obcych  
p ańs tw  o t r z y m u je m y  in s t ru k c j e .  Rząd królowei 
nie sądzi aby  obecnie  b y ły  p o w o d y  do zm iany  
is tn ie iącyeh  u s taw  sąd z im y  raczej, że u s taw y  na­
sze na jzupe łn ie j  w y s t a r c z a j ą  do naszego  w ła  
sneg o  b ezp ie cze ń s tw a  i do s p e łn ie n ia  naszych  
m iędzfŁ -arodow ych  zobow iązań . J e s te ś m y  każdej 
chw ili  go tow i do w spó łdz ia łan ia  z in n em i p a ń s tw a ­
mi, c e e m  na leży teg o  t r a s o w a n i a  anare ł f is tów  
i w sze lk ich  w rog ów  ludzkiego  to w arzy s tw a ;  we 
dle naszego  z a p a t r y w a ł a  j e J u a k  w y szu kao by  
p rze d e w szy s tk ie m  na leża ło  k ie ru nek ,  w k tó rym  
m ię d z y n a ro d o w e  u s i łow an ia  zw róc ić  s :ę m«ią. 
zw łaszcza co do w y d a lań  p o d e jrz an y ch  o so b is to ­
ści; w p rz e c iw n y m  r a d e  ła tw o  n iew in n y  zamiast 
w in n eg o  p on iós łby  karę ."

J u ż t o  p rz y z n a ć  trzeba ,  że A n g l ia  jes t j e d y  
n y m  w E u ro p ie  k>ajem, g d z ;e każdo razo w y  rząd  
jak im by  on  nie był,  uw aża  k o n s ty tu c j ę  i w sz y s t ­
kie u s ta w y  wogole, w ś ró d  w sze lk ich  okoliczności 
za  n i e t y k a l n e .  Z asady  p ra w n o -p a ń s tw o w e  n :e 
ą  w A nglii  czczym  frazesem, jak  n ie s te ty  w tylu 

iu n y c h  p a ń s tw a c h .

K r a k ó w , 23 lutego.
Rada miejska na odbytem wczoraj poufnem po­

siedzeniu mianow ała  II  wiceprezydentem miasta, 
pe ła ią e \m  obowiązki szefa b iu r  m a g is t ra tu ,  p. W i­
to lda P i o t r o w s k i e g o ,  dotychczas r a d ę  m ag i- 
stratu, naczelnika adnrn is tracy r  poborów akcyzowych 
w K rak wie.

Ze sfer urzędniczych. Grono tutejszych urzędni­
ków państwowych zawiązało Bię w komitf-t, mający 
na  celu założenie w Kraso wie Stowarzyszenia poży­
czkowego urzędników państwowych, na  wzor istnie­
jących już w  innych miastach monarchii tego ro ­
dzaju stowaizyszeń. P ierwsze walne zgromadzenie 
urzędników, mające na celu bliższe omówienie szcze­
gółów, dotyczących wymienionego Stowarzyszenia, 
odbędzie się w gmachu sądu krajowego dla spraw 
cywilnych w Krakowie (obok k- ścioła św. Piotra) 
na I p ię trze ,  num er sali 1 3 ,  w niedzielę 25 b. m.
0 rodzinie 3 1/* po południu. Komitet założycieli za ­
prasza w siys tkA h  urzędników państwowych, aby zs 
względu na ważność spraw y jak  nejliczniej sgrs-  
madz;ó się zechcieli.

Towarzystwo wzajemnej pomocy rękodzielni­
ków i przemysłowców w Krakowie odbędzie do­
roczne walne zebranie w niedzielę 25  b. a  o godr 
3 po południu w sali Rady miasta

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożyła p M arya 
z Buszczyńskich Czerwińska kwotę 4 złr. 70  ct., 
nadesłaną na jej ręce p r tez  Polaków w Ameryce za 
broszurę „Przez oświatę do wolności".

f  Oktaw Pietruski, długoletni członek W ydzia łu  
krajów go  i zastępca m arsza łka  kraj., o którego zgo­
nie wczoraj doniósł te ł -g ra m ,  urodził się w  1 8 2 0  
r. z ojca Józefa ,  oficera wpj»k napoleońskich. Po 
ukończenia studyów obra ł  sobie zawód sądowy. W  r. 
1848  zaciągnął się do gw ardyi obywatelskiej, co 
wpłynęło  niekoisystaie na jego karye ę u z dniczą. 
Gdy zab łys ła  era  autonomiczna, poświęcił się na jej 
usługi.  W  186 1  r. został członkiem W y działa  kra- 
j .w ego  i godność tę piastował aż do r. 18 9 0  Po 
nstąpieniu z W ydzia łu  kraj. Sejm uchw alił  ma w 
nagrodę zas ług  do tac ję  roczną iOOO złr.

N a  wiadomość o śn re rc i  Oktawa Pietruskicgo 
zwołał W ydzia ł  krajowy nadzwyczajną sesyę, w któ­
rej uchw alono: urządzić pogrzeb ko3ztem k ra ju ;  
złożyć na t rum nis  zmarłego wieniec z n a p is e m : 
W ydzia ł  krajowy —  Oktawowi Pie trusk iem n ; wy­
wiesić na  gm achu  sejmowym czarną f l a g ę ; wysłać 
do rodziny na ręce pozostałej wdowy pismo kondo­
lencyjne i wziąć udział w pogrzebie in  corpo*c.

Pogrzeb odbędzie się ju tro  w sobotę o 10 rano 
ws Lwowie.

Zmarli. W R udkach zm arł  dr. Józef G i z e l t ,  
lekarz osiadły tamże od la t  z górą 2 0 ,  w okolicy 
szanowany i popalam y.

Wiadomości osobiste. W  sprawach dotyczących 
Towarzystw a dziennikarzy polskich ju tro  wieczorem 
orzybędą do Krakowa prezes Tow arzystw a dr. Tec 
fil M e r u n o w i c z ,  sekretarz  p. L a s k o w n i c k i
1 członek wydziału  p. Z a d o r o w i e  z.

Z teatru. Ju tro  dany będzie „R abagas"  po raz
c z w a r ty ; w  niedzielę arcydzieło Szekspira „Poskro­
mienie złośnicy". Chorego p. K otarhióakkgo zastąpi 
w roli Pe trucohia  p. R.vgi-i Nftjklt4o7« noSŁoś-ij^ 
będzie kemedys z w łoskpgo  p. t. .D ziew ice".

Przedstawienie amatorskie W  niedzielę dnia 
25  bm d i  nem będzie w lokalu Towarzystw a d ru k a ­
rzy ki akowskich „Ognisko* p r z e d s t a w c i e  am ator­
skie. P rogram  obejmuje „Po«a ina  jedynaczka", ko- 
medya w 1 akcie przez Aleksandra hr.  F red rę  i 
komiczne sceny w 2 odsłonach na sola i chór m ę­
ski z tow. fortepianu i harm onium  p t. „Dr. Hei­
ne", muzyka kompozyoyi E  S. E o g e lsb e rg a ,  słowa 
Adolfa Kiozmana Nowość aotąd  w KraKowie nie 
przedstawiona. Począt-k  o godzinie 7 wieczorem.

Na ślizgawce przy ulicy Kopernika obok ogrodu 
botanicznego przygrywać będzie muzyka wojskowa 
d u ;a 2 4  i 25  b m ,  tj. w  sobotę i w niedzielę od
2 do 5 po południu.

Pokasame przez wściekłego psa. W  środę
wieczorem przywieziono do szpitala św. Ł a ia rz a  
ośmioletniego chłopca z ZidoDek, pokąsanego przez 
wściekłego psa. Tu ranę zaopatrzono i zapropono­
wano pozostawić chłopce w szpitalu celem ochronne­
go leczenia. Rodzice jednak  nie zgodzili się r a  to.

Dyrekcya szpitala odniosła się do tutejszego s t a ­
rostwa z oznajmieniem, że w  razie zgodzenia s :ę ro ­
dziców może być w każdej chwili przeprowedzone 
leczenie sposobem Pasteurow skim , którem gotów jes t 
zająć się profesor uniwersytetu dr. Odo B u j w i d .  
Tymczasem pouczono tylko rodzinę o pierwszych 
objawach choroby i objaśniono ich, że cbory na ra ­
zie nie jest niebezpiecznym dla otoczenia.

W Sokole W Podgórzu odbędzie s ;e w dniu 10 
marca br. wieczór deklamacyjno muzyczny n i  .^ecz 
oomnożenia fanduszów budowy własnego gmachu. 
W spółudział w wieczorze przyjęły wybitne i < enio- 
ne osobistości ze świata  muzycznego K rakow a, j a r  
również zawsze sympatycznie w itana i chętnie na 
każdy poparcia godny cel spiesząca „L u tn ia " .

Ze spraw wojskowych. W ed łu g  dotychczaso­
wych po-tanowień mógł oyć adjutantem p u łk ’ na­
wet najmłodszy podporucznik, jeśli w y bra ł  go sobie 
pułkownik i jeśli , jak  w ym agało  Dicnstregle.nent, 

z silnym, o tw artym  c h a rak te rem , łączyf w y trw a łą  
oilność, takt, g runtów  !. znajomość spraw, zmysł 
pniządcu, w ytraw ny sąd i daw a ł  rękojmię dotrzy­
mania tajemnicy."  Jako przełożo-y ad jn tau tnry  p u ł­
kowej, tj. km cela ry j ,  w której zbiegają s :ę i za ła­
twiane są interesy całego [u łk u  i jako doradca do­
wódcy pu łk u  jes t ad jn tan t  pułkowy bardzo ważną i 
wpływową esobistoś ią. Nowy minister wojny Krieg- 
hammer, pragnąc, aby stanowisko to sp"czywało w 
doświadczonych rękach, postanowił obecnie, że aóju- 
tau tam i pułkowymi mają być kapitanowie. P ostano­
wienie to wohodzi w  życie z dniem 1 maja b. r. 
Dotychczasowy ad jn tan t  pozostanie na stanowisku 
jako „d rag i ad jn tan t  pu łkow y" i zajmować się bę­
dzie wyłącznie p racą kancelaryjną w ed ług  wsi azó- 
wek starsz gc ad jn tan ta  kap itana  Rozporządzenie 
(o zastosowanem być m a najpierw w pułkach  pie­
choty staoyouowanych w Galicyi

M ilita r  Z tg . doues i , że w ministerstwie wojny 
odbyła się pod przewodnictwem m in is tra  Kriegham- 
uera, w obecności ąrcyksiążąt Albrechta i Wilhel­

ma na rada  w eprawie nowego um undurow ania  pie- 
;hoty anstryacki-j N a  naradzie tej przyjęto barwę 
szarą, jako barwę zaprowadzić się mających nowych 
mundurów piechoty. Co do wyłogów, kroju itp. za­
padnie u chw ała  n a  przyszłem posiedzeniu.

W Potoku uroczyście otwarto 2 8  stycznia Czy­
telnię lud.>wą, założoną p n e s  krakowskie Towarzy­
stwo „Oświaty Indowej*.



Komitet polski XI międzynarodowego zjazdu le- 
karskiego w Rzymie ma zaszczyt niniejszem podać 
do wiadomości szanownych kolegów, że od dnia 
dzisiejszego można nabywać u przewodniczącego o 
mitetu k„rty  udziałowe po cenie 25 fr. od cz on a 
i 10 fr. od osoby towarzyszącej. Koledzy, którzy ę 
dą łaskaw i zgłosić się do komitetu nasz* go, o rzy 
mują nadto wszelkie potrzebne legitymacye ą 
s ania zniżek na kolejach, oraz programy pos* 
i wszelkie informacye co do wyciecze po .
przed i po zjeździe. Zgłaszać się m o n
lub osobiśeie od 9 do 11 c0 l 0™1 ■ w  Rsicum ) 
iizyologieznym (uhca  św. Anny. Co eg 
Prof. N . C ybulski, przewodniczący k ° “  e

n a m ia tk o w y ,  jak  donosi G a zd a  T rze -

hstf e ń bawemna  cmentarzu przemyskim Krzyż będzie dębowy z 
odpowiednim napisem na tablicy, zdobny w koronę 
cierniową z kutego żelaza. Myśl ustawienia krzyża 
pamiątkowego wyszła od Polek.

Zamachy anarchistyczne w P aryżu  fatalnie od­
działały W tem mieście, opierającem swą egzysten- 
cyę głównie na goszczących tutaj cudzoziemcach, 
na interesa handlowe i przemysłowe. Hotele coraz 
bardziej „świec; pustkam i1*, nawet wiele zamożnych 
rodzin f ram usk ich  wyjechało z m iasta ,  w którem 
życij  za niepewne uważają. Zakłady konfekcyjne, 
res tam acy^ j bawiarme, sklepy z t iw aram i zbytku 
darmo i \ ' ,g iądają  lepszych czasów. Zwłaszcza po 
ostatnich dwó' h  zamachach w hotelach, panika zwię­
kszy się le z  wątpienia. Odczuje to w pierwszym 
rzędzie klasa robotnicza Ju ż  teraz , jak z ary 
douoszą, bardzo pokaźna liczba rzemies ni w, 
nerów, wyrobników i posługaczy wszelaki?g 
ju, z rs ta ła  bt-z zarobku.

Olbrzym. Przed kilku dniami u m a i ł  nagle w Mo-

sie 1865 f w Sakśonii. Mając lat 14 ważył już 
i on fnntów gdy stawiał się do wojska doszła juz 
w aga jego Ł Ł  do 4 1 2  funtów, a wkrótce potem 
wyrosła do 4 1 2  funtów. Poświęcał on się z po za- 
Iku rzeŹDiarbtwu, w ybra ł  jednak później łatwiejszy 
zna.zuie zawód atlety, „cudu przyrody". D n‘a " 
lutego, właśuie w dzień 29 urodzin swoich ostatn
iaz p o p i c y W  się przed p u b l i c z n o ś c i ą  w Monachium,
która k laskała  i w ywoływała  go gdy c-ni ju  na- 
wnół żyw* h ż a ł  w garderobie. Zawiezie o g do 
domu, gdzie przez całą noc walczył z du™  *  
a rano thcianu go przewieźć do lecznicy. 
zszedł jasioze sam po schodach ze 3wy in 
i *  d o rc i . l .  l . k . t .  m m M  m i i  »» k»4 «.
j U j ż  obok pacjeDta miejsc. dl* m S '
P r L d  T C » l ' t  wyjęto a d .co łk .  -  * « l«kl L “

^O d w iea to n o  jo do proooktojyoia patolopó-toogo, 
gdzie wobec liczb-go p o n a  lekarzy 1 ] 
b y ła  się sekeya tego niezwykłego ikazu  ludzkiego 
organ.zmu. Ciało miało 180  centimetrów d łu go ść ,  
obwód brzucha 172 >/. otm., obwód szyi 7 0  ctm 
obwód łydki 58  ctm Pokład tłuszczu »>'Mohn 
wynosił 12 na piersiach 7 ctm. Mózg w ażył 1770  
tram ów . Serce było znacznie powiększone, bardzo 
obtłuszczaine i słabej k o n sy s te n c j i ; ważyło 2 fumy. 
Po  przeniesienia ciała tego wielkoluda użyć musiano

10 ludzi
btock in Essen". Podróżnym, bądź częściej do 

Wiednia !zag ląda jącym ,' bądź przebywającym nad 
"^Dunajem dłużej, znana jes t  z f ewnośeią ta  osobli­

wość W iednia ,  <b k której mnóstwo razy przecho 
d/Jli bo .anajduje eię ona w rogu jednej z oa.idtar- 
azych kamienie starego Wiednia, w  uliczce wiodącej 
nd nlacu ‘: w. Stefana, do najruahl.wszego w całym 
, .7- Hrabenu Jes t  to mianowicie nie g ruby  i
Wl w soki p i S  drzewa, jedyny, jaki pozostał ze
me wysoki p który ongi c iągnął s ę
sta reg o  la su  Ten pieó

a Ż d , b r Z e g U c z ! Ł  ^  ^ w _ z | ^ -  ua

Kraków, 24 Lutego 1894.
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obcięty i po
sobie pancerz w iche  " k rvw a

iee-o powierzchnię i  7

d l i W  J W j w c ;
ta k  szczel-

ź d z i u  cala  jego p u w w r g ^ " “ ‘• '^ jm nie jszy  gwo 
nie, źe już ani na jeden - aap0j„na pokostem r 
ździk miejsca nie m a l m|1Bj z a d z i w i a ć  każde-micjsw* ( |XI U8l
obręczami ż jaz n em i opasana ^  ^  0 ^ ż 0wą

) k
Ł

zczał rodzinny 9WÓ{ i.oń(,n mia8ta

go „o tw i.d om .g - . , My podamy

pamiątkę rozmafci ‘^ ^ . ' a k a c h  średnich, kiedy mło 
tylko jsd,nę wersyę. W w gw(.. vy ie(]en i na
dy tzeladnuf opuszczał ro krańcu
wędrówkę się u d a w a ł ,  1 bJ  gwóźdź na
w owo najpierwsze arzewo łes ukochane miasto 
pamiątkę, że tutaj w tym punkcie ,. bliżsi
rodzinne, żegnał Nierzadko odpr<oW 8p0.
do tego drzewa i pod uiebytnośc p 'e S 
glądali Ha ów gwóźdź w skupieniu u j
n.eob cnemu z głębi serca życzenia pomy 
rychłego powrotu I  on, nieobecny, myślał e ^   ̂
sto na obczyźnie o tej pamiątce i o swoie , 
pswucśe \ pielgrzymkę ową odbywają, a e JJ  
ca ł  szczęśliwie, nasampizód zatrzymywał się P 
tym pniem pamiątkowym, swojego gwoździa .uj a ru 
jąc. Stary ów zwyczaj, niepozbawiony poezyi, k ia 
owiewała czasy minione, u s ta ł  z chwilą, kiedy W ie­
deń ro/,iósł się i został miastem nowozytnem, 

O so b liw a  wystawa dzieł Lem bacha odbywa się 
Monachium, w jednej z sal sądu okręgowego, 

o ia k-lkakrotnie powtarzające się kra

d i r  - w  *  '■ i s nU G razów  zostali zarzuceni szkicami, obra

a“ 1 , e  a J Tzami i a. g RnrZedazy w imieniu osób, które 
ważnieui są d° P & obecnie, znajdując się
niegdyś utv™ ry . jnnj znowu utrzymywali
w nędzy, zbyć je Pr* “^  . t  d  Skutkiem te .
że dzieła te SŁŁ 1C1 ^  baeha tak spadły, że sprze 
go ceny obn sow Lt ‘ marek. Znaezniejsze
dawano niektóre po wyższe, lecz także
utwory osiągały naturalme VVre&iCie to frymar
stosunkowo bardzo n ie^  zwińciło uwagę policji

która urządziła poszukiwania ^  - ó{jjen Lem .
konfiskowała m L. ^ ^ ch Dziei a te 

monachijskiego

obmywając wszystko, oo po drodze spotka Ale ło ­
żysko Iwdela nietylko kamieniami jest u s łan e :  w 
szczelinach, w drobnych szparach między temi k a ­
mieniami połyskuje najszczersze złoto. Trzysążniowa 
głębina wszelako dzieli nas od owego dna złociste 
go, —  jakże tu je dostać, przy zupełnym b iaku  
nurków ? Potrzeba jest matką wynalazków, więc i 
tutaj też wymyślono sposób oryginalny, a tak  sku 
teczny, że dziś ,  kiedy wypróbowano go przez la t 
kilka na rzece Iw d e lu , zastosowano go z równem 
powodzeniem w kopalniach na Uralu. W ciągu lata 
odbywają się badania przygotowawcze. Inżynierya 
bada dno rzeki, robi pomiary i t. p., a gdzie tylko 
znajdzie obfitsze ślady zło ta ,  stawia na brzegach 
odpowiednie drążki sygnałowe. Kiedy nadejdzie zi­
ma i rzeaa pokryje się g rubą w arstwą lodu co 
dzieje się zazwyczaj z końcem listopada —  przystę­
pują do właściwych robót. niejscowosciacb, ozna­
czonych drążkami z powierzchni lodowej uprząta się 
śni“g poczem w lodzie wydrąża się szeregi kwadia- 
tów t r z y d n i o w y c h ,  które dokoła obstawia-a się 
tyczkami. Gdy wyrąbano powierzchuię lodu .. jedne­
go k w ad ra tu ,  przenosi się robota do przyległego i 
tak dalej z kolei, aż ze wszystkich kwadratów zdję­
to pewną warstwę lodu. Po wykonauiu tej czynno­
ści, mamy już lód wyrąbany do pewnej grubości 
na tych kw adratach ,  pod któremi na dnie jest zło­
to. Ale w tych stronai h zima tęga i zanim do osta- 
tuiego kwadrata w c ią g u  dni paru doszliśmy, pierw- 
bzv już znowu w ymarzł do takiej g łę b i ,  L  znowu 
można tę samą czynność z nim powtórzyć i zdjąć 
zeń zwierzchnią lodową powłokę. Teraz jesteśmy już 
głębiej, już  bliżej dna. To samo robi się na inuyoh 
Kwadratach i znowu powtarza się to samo po raz 
trzeci i czwarty, tyle razy, ile trzeba , aż uareszcie 
dotarliśmy do dna samego, a dokoła nas ścianą lo­
dową ogrodzona woda bieży sobie bez przerwy, w 
niezem me przeszkadzając pracować na samem dnie 
rzeki w tych sztucznych lodowych cyhndia  h Dwa 
do trzech tygodni p ttrzeba  na to ,  ażeby dostać się
w taki sposób do samego dna rzeki i z calem bez­
pieczeństwem Z3jąć się dobywaniem złota Owo prze­
kopani e się przez lód do dna winno oczywiście z 
wielką odbywać się OEtrożnością. bo wezelka nieuwa 
g a ,  niedopilnowanie, aby ściana lodowa by ła  odpo 
wiednio grubą, może spowodować pęknięcie tej ścia­
ny i powódź W końcu kwietnia ,  kiedy słońce już
dogrzewa, roboty się zawieszają Śniegi i lody to­
pnieją, ca łą  sztuczną kopaluię zalewając.

Indyanie amerykańscy nie pozbyli się jeszcze 
dzikości swoich obyczajów, jak  o tem świadczy w y ­
padek., o którym donoszą świeżo dzienniki nowejor 
skie. Małe miasteczku Needles, nad brzegiem za 
chodniego Colorado, zamieszkują Indyanie z plernie- 
uia Mojawe. Są oni dotąd niezawisłymi, iządzą siu 
własnemi prawami i zachowali wszelkie zwyczaje 
Cierwonoskóryeh. Przed niedawnym czasem młoda, 
1 8 -letnia Indyanka, nazwiskiem Lonata, poślubiona 
od roku przywódcy tego plemienia ,  m;a la  to n ie ­
szczęście, że małżonkowi swemu powiła bliźnięta, 
Wypadek taki uważany tam jest istotnie za naj 
większe nieszczęście, jakie przytrafić się może ko­
biecie z plemienia M jawe Nietylko całe plem!ę 
lecz i ona sama nab .era  wówczas przekonan a, ii 
jest czarownicą, a złe duchy ją  opętały. Je s t  to 
występef, który tylko śmiercią matki i dzieci moż 
być odkupionym, plemię Mojawe zaś doksnywa tego 

litości. Zwyczaj ów zatenr i w tym w ypadzu 
musiał znaleźć zastosowanie. Ponieważ jednak mał 
żonek Lonaty kochał ba idz )  sw ą żonę, s ta ra ł  się 
więc wbrew wszelkim religijnym prawom i nawet 
wbiew własnemu przekonaniu ocalić nieszczęśliwą 
usiłowania te jego atoli na  nio się nie zdały. 
Zaledwie rozeszła się wieść o powioiu b liźniąt, ze­
brali się wszyscy ozłoukowie szczepu na naradę i 
zgodnie z tradycyą postanowili , i i  noworodki, oraz 
ioh matka muszą śmierć ponieść. Pomimo oporu 
małżonka, poiwano niemowlęta i wobec zgromadzę 
uia roztrzaskano im  czaszki toporkami. Straszniejsza 
leszcze męka zgotowaną zoBtała nieszczęśliwej m a t ­
ce, która, jakby oszołomiona własnem nieszczęściem, 
poddała jej się z pokorą, jednej nawet skargi z ust 
nie wypuszczając. Wszystkie przedmioty i sprzęty, 
które do nieszczęśliwej należały, zostały w d -mu jej 
zgromadzone, poezem biedna czarownica, pożegnaw 
szy się czule z m ałżonkiem , weszła odważnie do 
wnętrza chaty, której wrota za nią zamknięto, ob­
rzucono dokoła stosami słomy, drzewa i siana —  i 
podpalono. Ze śpiewami i wyciem, trzymając się za 
r t Ce okrążyli Indyanie dokoła płonącą chatę, dopóki 
wszystko nie stało się pas tw ą  ognia, tudzież nie za­
mieniło w stos gruzów i popiołu. Władze am ery­
kańskie miejscowe zapóźno dowiedziały się o tym 
strasznym wyroku, aby wykonaniu jego mogły p rze ­

szkodzić.

zaznaczyć należy, że autor trzyma się niewolniczo 
form utartych, starych, używa sytuacyj znanych, ty ­
py wzięte dotyka nazbyt lekko ostrzem satyry, nie 
zagłębia się w ich psychologiizue wyjaśnienie, a 
wszelkim uczuciem i namiętnościom nadaje ten u- 
miarkowany konwencjonalny, jak  przystało w do­
brem towarzystwie. Obok s y tu a i j j  znakomicie po­
myślanych i no mistrzowsku traktowanych widzie­
liśmy inne zdumiewająco niezręczne i pospolite, nie­
które sceuy znowu są czysto melodramatyczne, nie 
harmonizujące z tem , czego widz spodziewać się 
może od komedyi satyrycznej. Niektóre osobistości 
mimowoli przywodzą na pamięć to „Yie de Bohó- 
m e \  to „Filles de M arbre",  to znowu po Miirgerze 

T. Barrićrze nasuwa się „Dianę de L y s“ i „Da­
mę aux Camelias" Dumasa, niemniej jednak „Cabo- 
t iu s“ pozostaje utworem bardzo ciekawym i powa­
bnym, dzi-ki właściwym Pailleronowi zaletom.

Cabotin’em w języku brukowym nazywa się czło­
wiek zdobywający s ławę i karyerę,  dzięki umieję­
tnej b lad ze , oraz rozmaitym środkom i środeczkom, 
jakie dana chw ila ,  panujące prądy dostarczają. —  
U Paillerona Cabotin’em sztuki jest malarz, us i łu ją­
cy zwrócić na siebie uwagę dziwacznością obrazów 
i brutalnom używaniem f a r b ; Cabotin’8m l i te ra tu ­
ry _  powieścicpisarz, zyskujący rozgłos, dzięki ikan 
dalieznym tytułom i pieprznej t r e śc i ; Cabotin’em 
polityki —  blagier prowsn aiski, wiituoz frazeologii, 
zdobywający głosy wyborcze zĄćzneii 'odejściem, 
kłamstwem i szumnemi obletnicgwi; Cabotin’em dy 
letantyzmu —  salonowieo, ubiegają >J się o fotel 

złonka ins ty tu tu ,  jako au tor  monografii pseudo-ar- 
tystycznej, opracowanej przez jakiegoś ubogiego l i te ­
r a t a ;  Cabotin’em medycyny — elfgancki lekarz, zdo­
bywający liczną klientelę, dzięki Kobietom; wreszcie 
Cabc-tin cm sądownictwa —  urzędnik, domagający się 
kary śmierci na oskarżonych, w nadziei zyskania 
awansu i cieszący się z każdej eg»ekucyi, jakby z 
osiągniętego osobistego powodzenia.

N p a s t r z e ż e n i a  m e t e a r a l a g i c s a e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 23  lutego.
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U w a g i :  Bano dołem mgła.

Dział ekonomiczny.
Bank austro-węgierski rozpocznie  już w naj­

b liższym czasie ro ko w an ia  z rządam i a u s t r ja c k im  
i w ęg ie rsk im  w sp raw ie  odnow ien ia  jego  p r z y ­
wileju.

Bukowińska pożyczka krajowa została  pok ry tą  
w zn aczn ie  większej wysokości, an iżeli po trzeba . 
W  W iedniu  i C zern io w each  subsk ryp oy a  w y n io ­
sła  o g ó łem  1 9 .0 6 2 .7 0 0  koron  z czego do  w y ­
m iany  na  now:e ob ligacye p odp isano  1 1 ,73 2  8 00  
koron. W cze rn iow ieck im  B u kuw ińsk im  Zakładzie  
k red y to w y m  z iem sk im  su b sk ry bo w ano  około 5 
m iiiouów  koron.

Nowa kolej żelazna w Rosyi. D ziennik i p e ­
te rsb u rsk ie  p rzy tacza ją  szczegóły  o pro jek tow anej 
kolei, mającej po łączyć n iem al w linii prostej 
P e t e r s b u r g  i Kilów. P ro je k t  now ej ko 'e i n a  ż y ­
czenie za rządu  kolei po łud n io w o-zacho dn ich  o p ra ­
cował inży n ie r  Z awadzki.  L in ia  m ieć b ę d z ’e d łu ­
gości 1 .0 24  w iors t  czyli, że skróci do tychczaso  
wą od leg łość  punktowi k rań cow ych  n iem al o je- 
d n ę  trzecią. K oszta  budow y, której podję ło  się

Bukareszt, 23 lutego. N i  w czora jszem  posie­
d z en iu  s e n a tu  ( Izb y  wyższej)  toczy ła  się dalej 
ro z p ra w a  n a d  t r ak ta tem  h a n d lo w y m  z A u s tro -  
W ę g ia m i .  L ib e ra ln y  sena to r  S to u rd z a  zakończy ł 
sw oją m ow ę, k tó r ą  d n ia  p o p rzed n ieg o  rozDoezął 
w n iosk iem  o o d rz u c en ie  tego traktatu . M in is te r  
d ó b r  p a ń s tw a  C a r p  zb ił  w szelk ie  a rg u m e n ta ,  
p rzy toczone p rzez  S lo u rd z ę  p rzeciw  t~akta towi, 
szczególnie  tw ie rdzen ie ,  ja k o b y  tr a k ta t  b y ł  d la  
R um unii  zupe łn ie  n ieużyteczny , bo A u s t ro -W ę g ry  
nie są  bezp o ś red n im  k o n s u m e n te m  zboża r u m u ń ­
skiego, lecz tylko p o ś re d n ik a m i w h a n d lu  M in i­
s t e r  zbijał także zarzut, że n ie  z aw arto  żadnej 
ko n w en cy i  w eterynarsk ie j .

M ów ił  je szcze  spraw ozdaw ca ,  po czem  ro z p r a w a  
zosta ła  p rz e rw a n a  i odłożona n a  dzisiaj.

Kursa telegraficzni ni giełdzie wiedeńskiej.

i ł U i i n o w a n i a  i  p r z e n i e s i e n i a .  Namiestnik za- 
■ wał sekretarza powiatowego, Paw ła W ojna-a w  Lwo- 

inianow. niimiegtnietwa; olieya,j-a namiestnictwa, Do-
wie’.,° A imana w ham onee, tudzież kancelistów namie-
minika ‘;gzka Wieczorka w Kolbuszowie, Juliana
stnictwa r i '  Krośnie, Jan a  Jaca w Brzesku i Józefa
KulczyekiOo0 w j)0]inie! sokietarzami powiatowymi; wresz-
Dobrowolskiego Władysławo, Sebwetza i kancelistę
cie kancelistę stt'u^ jjWoWie Franciszka Józefa Mandolę,

kancelistam i sekretarzy  pow iatow ych: Zy-
Oalej przeniósł nam  niasta do Sam bora, Klmnen-

gmiinta- ftukiewicza /e  30 TiU.nopola, J a n a  JS ea  z Brze-
sa  Chłtdow skiego z „ kancelistów  nam iestm etw a:
ska do Sokala i ¥'  ™A pray starostw ie w Urodku,
W ładysław a Schw et:L . lele w Starem m ieseie.
a  F ra n c iszk a  Józefa Mandeię

Z n a l e z i o n e  k * “ *mtzvk
iennika złożono k 

Można f t  edebrać po

R e p e r to a r  t e a t ń T k r a l i o w 8!1'®®01

Rabagas", koinedya w

■ r 1 7  WI O v l» "  t J t  r  J
czeuie obrazami L-m bacha 8kiepach handlarzy 
która urządziła poszukiwania płócien Lem -
dzieł sztuki i skonfiskowała m h Dzieł a
bacha —  auteutyczny h i podro monachij8kil 
wystawiono w dwóch salacn i  V, ^  znaczna, 
sądu okręgowego. Liczba obrazów je 
iż całe ściany są no mi Pokry!e ’n “ńłem jest icli 
obrazków i szkiców leży na ziemi. 8 p do
500, niektóre nawet bardzo piękne i u ’ ^ wje.
1 Vs metra Do procesu tego będzie * P ^ wataycb. 
Ju handlarzy obrazami i wiele osób P y ^jl 
Niektóre z nich s h d z a  już w więzieniu, i  ^  
ku tygodniami pewien handlarz powiesił s ę ,  
zniknął bez śladu Przypuszczają, że się o r u  • ^

Wydobywanie złota z pod lodu. wjac
Iwd.dem w gubernii permskiej a właściwiej mówiąc 
na samej tej rzece, kii dy powieizchma jej 
zni°,  wydobywane bywa z jej łożyska złobx _
łwdel ma łożysko usłane kamieniam i, po y
wartkim pędem bieży w o d a p l ó c z ą c ^ p ^ y ^ W

W A d m in is tra c ji naszego 
X “ kldMyk»w, znalez ionym  na ulicy 

dzien n ik a  złożono doW(jdtueniu własności.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy B k a  a Kotzgp, <w>encyjne,go)

Wiedeń, 23 lutego. W  kom isy i b udże tow ej 
p rzew odn iczący  p. R u s s prosił,  p rzez  w zg ląd  n a  
in te resa  w szy s tk ich  s t ron n ic tw ,  o po parc ie  u s i ło ­
w a ń  zm ierza jących  do tego, by  koraisya m o g ła  
do św ią t  W ie lk an o cn y c h  u kończyć  sw oją  p racę  
nad  u łożen iem  b u d ż e tu  tak, aby  po św ię tach  m o ­
żna  było  bezzw łoczn ie  w Izb ie  p rzy s tą p ić  do roz­
p raw y  i ukończyć  do Z ie lonych  Św ią tek .

K om isya  p rzy ję ła  n as tęp n ie  bez ro z p ra w y  ty tu ł  
w yd a tk ów  n a  na jw yższy  fry b u n a ł  ra c h u n k o w y  
i rozpoczęła  ro z p ra w ę  n a d  rozdz ia łem  o ty ton iu .

Wiedeń,  23 lutego. Dzisiejszy Frem denblatt 
d ow iadu je  się o treści o dp ow ied z i  rosy,skiej n a  
p ro p azy cy e  au s t ro -w ę g ie r sk ie  z g r u d n ia  roku 
p rzesz łego  w sp raw ie  t rak ta tu  h a n d lo w e g o  n a  
zasadzie na jw iększego  faw oryzow ania .  O dpow iedź  
ta w yraża  w p ra w d z ie  życzliwość, jeże l i  życzen ia  
daw n ie j  w y rażo ne  ze s t ro n y  Rosyi co do zn iże ­
nia ce ł  zbożow ych  zostaną  uw zg lędn io ne .  L ecz  
ponieważ w W iedniu  nie zgodzono  się na  takie  
zn iżenie ,  jakiego w P e te r s b u rg u  sobie życzono, 
orzeto po żąd ane  są dalsze układy.

W  tej m ie ize  nie m a  je szcze  p o s t a n o w ie n ia : 
czy będzie  zasiąguię tą  op in ia  aus t ro -w ęg ie rsk ie j  
lonferencyi c łow o-hand low ej ,  czy też  o b yd w a  
rządy  sp ra w ę  tę za ła tw ią  b ez p o ś red n io  m ięd zy  
sobą.

Wiedeń, 23 lu te g o . (Z  p rocesu  a n a rc h i s tó w . )P o  
p rzem ów ien iu  p ro k u ra to ra  p rzem aw ia l i  ob rońcy  
K asp la  i H ab n e la ,  zaznaczając że ich k lienci nic 
nie m ają  w spó lnego  z R a ra c h o le m  albo V aillan-  
tem. D om agali się obrońcy uw oln ien ia  H aa p la  i 
H a b n e la  od zarzu tu  zb ro d n i  zd rady  s tan u  i zb ro ­
dn i  p rzeciw  ustawie  o m a te ry a c h  w y b u ch o w y ch .  
In n i  obrońcy  dom agal i  się u w o ln ien ia  z u p e łn e g o  
in n y ch  obw in ionych .  ,

Wiedeń, 23  lutego. A rcyk s iężn a  M ary a  l m m a  
culata, w d o w a  po arcyksięc iu  K aro lu  Salw atorze ,  
ch o ra  od kilku d n i  na  zapa len ie  n aczy ń  l im faty- 
cznyi h  w p raw e j  nodze.

Dzisiejsze p o ra n n e  sp raw o z d a n ie  leka rsk ie  do 
aes i ,  że zapa len ie  się w z m a g a  —  a chw ilam i z a ­

d n ia  23  lu teg o  18  4  r.

Z jednoczony  d łu g  w  p a p ie r a c h  . .
Z jed no czon y  d łu g  w s r e b iz e  
Austryacka r e n t a  z ło ta  
4 *  a u s t ry ack a  r e n t a  (m a rc o w a )
4 *  w ęg ie rs k a  r e n t a  złota 
4 *  w ę g ie r s k a  r e n ta  ko ron .  . . .
Akcye b a n k u  au s t ro -w ęg ie r sk ie g o  . 
Akcye k re d y to w e  
L o n d y s  . . . .
Ben k n o ty  b a n k u  n iem iec  za 1 0 0  m
2 0  m a r e k ....................................................
20-to  fran k ó w ld  za sz tuk ę  . . .
B an k n o ty  w łosk ie  . . . . .  
Dukaty  au s t ryack ie  . . . .

W ie d e ń ,  33  lu tego .  R u b le  1 8 1 5 0
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19 2 5  —  2 1 '—  S p iry tu s  1 7 1 0  — Zyt-: 6 1 4  
7 4 5  O w ie-  6 84.

B e r l i n ,  2 3  lu tego. G odzina  3 m in u t  4 0  po  poł.  
A u s try a c k ie  k re d y ty  3 2 4  1 0  m rk .  W ęg ie rzk ie  k re ­
dy ty  — •— m rk .  A u s t r y a c k a  z ło ta  r e n t a  9 3 ' —  
m ik .  A u s t ry a c k a  s r e b rn a  r e n ta  9 4  25  m rk .  W ę ­
g ie r sk a  z ło ta  r e n t a  9< 10  m rk .  W ę g ie r s k a  r e n t a  
k o ro no w a  91*90 m rk .  A u s try ack ie  b a n k n o ty  1 3 3  3 5  
m rk .  A k cy e  kolei lw ow sko-cze rn iew ieck ie j  1 2 9  16 
m rk .  R ub le  2 1 8  75  inrk. 5 *  listy z a s taw n e  
K ró le s tw a  P o lsk ieg o  — —  m rk .  4 *  listy  likw. 
K ró les tw a  P o lsk ieg o  6 5  — m rk .

Tow arzy s tw o  kolei po łudniow oC zacnodnich ,  o b l i ­
czono n a  5 5 ‘5 m ilionów  rwbl .Tr—* w p i o u . o

Stowarzyszenie wzajeiwoj »omoey rękodzie ł-  c zy na  się po jaw iać  b rak  p rzy tom nośc i 
n ików  i p rzem ysło w có w  w Krakowie m ia ło  w r o - 1 Berlin, 2 3  lutego. C e s a rz o w » ud a  się za p o rar ’ . . I F A   Z _ On .„ l in k .  J .  I„L«_I . n  a Jn! l l/k m O co* rł c
ku ub ieg łym  doch od u  1.454 złr . 8 7  et., ro zch o ­
d u  J .2 6 0  żłr. 12 ęr.. M ają tek  S to w arzy szen ia  w y­
nosi 5 .06 2  złr. 2 6  et..; «tan pożyczek w d w ó c h  
os ta tn ich  Ja tach  w ynosił  1.999 złr., zw rócono 
ł . 4 0 7  złr . Członków  liczy S tow arzy szen ie  226 .

Bochnia, 22  lu tego. N a  dzis ie jszym  ta rg u  m Fo 
w a n o :  Za 100  kilo n e t to :  P sze n ic a  7 50. Żyto 
6 50  J ę c z m ie ń  6 ‘— .  Owies 6 50 K oniczyna 
75 — . S p ę d z o n o  27-3 sz tuk  b y d ła .  7 6 0  koni. 
42 0  św iń  P ł a c o n o  za 100  k ilo  żywej wagi 
byd ła  2 7 -— , n ie rogac izny  35 — , konie za sz tu­
kę od 2 5 '—  do 3 5 0  —

U w a g a .  N a s tę p n y  ja rm a rk  8 m area

Targ wiedeński, (T argo w ica  St. M a r i . )  D nia
22 b. m. dostarczono  4 5 2 0  cieląt, 1268  żyw ych 
św iń , 1561 św iń  bity cli, 5 0 5  b itych  ow iec i 
2492  ja g n ią t .  P ła c o n o  za k i log iam  bitych cieląt
po — do  —  ct„ p ierw szej jakości po 32  do 38
ct., p rz e d n ic h  po 40  do 46  i —  ct., —  św in ek  
po 32  do 42  ct., —  b itych  ciężkich św iń  po 46  
do 4 9  ct., —  pros ią t  pierwszej ja„ośc:  ̂ po 44
do 56  ct., —  bitych  ow iec po 22  do 3 6  ct.,
j a g n ię ta  p łacono  po 4 do 11 złr- za P a r ?-

dą lekarską wraz z dziećmi dnia 10 marca dc 
Abbazyi na kilkutygodniowy pobyt. Cesarz ma ją 
tam odwiedzić.

Berlin, 23 lu tego .  P rz y b y ł  tu ta j  rosyjski a m b a ­
sado r  w  K o n s ta n ty n o p o lu  N elidow .

Paryż, 23  lutego. W e d łu g  n a d e s ła n y c h  tutaj 
w iadomości znaleziono w T un is ie  w g łó w n y m  
urzędzie  pocz tow ym  b on m ę  dynam ito w ą .

Paryż, 23 lu tego. J a k i ś  pode jrzany  przyrząd , 
który uw ażano  w p ierw szej chw ili  za  m ac h in ę  
piekielną, znalez iony p rzed w czo ra j  pod pa łacem  
A kadem ii francuskiej ,  nie z aw ie ra ł  w sobie ża­
d n y c h  m atery j w y b u cho w y ch .

W  mieście B e th u n e  znalez iono  p rze d  m ieszka ­
niem  prezesa  t ry b u n a łu  cyw ilnego  b o m b ę ,  n a ­
p e łn io n ą  p ro ch em  i zaopa trzoną  w lont,  k ió ry  w 
części by ł już spalony.

Rzym, 2-3 lutego. P rz y  w yborze  p re z y d e n ta  
Z an arde l l i  o tr zy m a ł g łosów  186, B iancher i  177; 
30  kar tek  o d d a n o  b ia łych. W  d ru g ie m  g ło s o w a ­
niu śc iś le jszem  w y b ran o  B ia n c h e r fe g o ,  co p o w i­
tano  żyw 'm i ok laskam i

Neapol, 23 lu tego. P rzesz łe j  nocy spa l i ł  się 
do szczętu dom  stojący n a  osobności, w k tó rym  
były  Wielkie sk ład y  skór, tkan in  i tow arów  ż e la ­
zn ych  Szkodę obliczają  n a  pó ł  m i liona  franków . 
D om  był zabezpieczony. P rz y  ra tow an iu  ponieś li  
ra n y  dw aj s trażacy  i j e d e n  k a p ra l  z m ary n a rk i ,  
k tó ra  p rzysz ła  z pomocą.

O anow ie-izJfJny :

M i c h a ł  K o n o p i ń » k i .  
W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o f o l c i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak-
oyl, k t& ra  te ł .  ł a d n o )  odpowlr**’  -alnr-ńn! z a  ■ ią  
ii? p r z y j m u j ; .

N A D E S Ł A Ć Ł

P e n s y o n a t  l e r , z n i c z y

F t B S T E N H O F
(s ta c y a  Kapfenberg w Styryi)

od marca otwarty i zawsze jeszcze pod 
529 dawną dyrekcyą lekarską. 1 3

Do dzis iejszego n u m e r u  do łącza  się c e n n ik  n a ­
sion  k w ia to w y c h ,  w a rz y w n y c h , '  p a s te w n y c h  i Je­
dnych , o raz  h e rb a ty  i win, jakie  się z n a jd u ją  w 
sk ładz ie  p. T .  L ew ieck ie j  w K rak ow ie  p rzy  uli­
cy S ław ko w sk ie j  L 10 523

k i

A. H. Savage’a

„Moja urzędowa żona.
Kartaa z  dziejów nihilizmu.

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l i k i n g n

b u dząca  w ie lk ie  z a in te re so w an ie  w ś ró d  p o lsk ich  
czy te ln ik ó w

w y sz ła  z d ru k u  i j e s t  do n a b y c ia  w A d m in i s t r a ­
c j i  „N. R e fo rm y "  o raz  w e  w szys tk ich  k s ię g a r­
n iach  po cen ie  1 z łr .  za e g z e m p la rz ,  z p rze sy ł-  

k ą  (pon coną)  1 złr . 20  ct.

W s o b o t ę  24 lutęgo 
5 aktach Wiktoryua Sardou.

Wiadomości naiłows, litoffibs i artistjffio.

-  0 najnowszej sztuce Paillerona „Cabotlne-

‘ E V a “ Z » k .  W ł* * *  dr Z l
dziane sztukę E d w arda  P a '11” 0" ”  " „kazanie® 
mimo hałasu, jaki nowy ten utwo< j  ^ ^
8ię na  deskach teatralnych wywoła. , « -|a a ln e .
mu nazw zssj  autora znaczeniu eci ^
mu tytułowi, nie przyda on ohyba 
Mawf twórcy „Śfl ia ta  nudów". ,

W komedyi tej znajdujemy cechy w a j w e  
leronowi: łagodną ironię, leirsą s,-fyrę, . J

r i i e l k i e m  poczuciem estetycBnem i dar  o b s e r , 
ty z wie Y ludzkich Ale obok tych zalet
wacyi śm'eszncści

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e
i sprzedaje pod naiko-
rzystniejszemi warunkami

K A N T O K  W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek 
Główny L  30. Zlecenia
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenfa p r o w i z y i .

K r a k ó w , d n ia  3 3  2 .
(Bez bieżącego kupomO.

Ruble p u p iw o w o .......................za 160 rubli
Murki nicuiieekic . . . • zu 106 niar.
20-to frankówkii złota
0°/0 J>ożykzka kiajowa galic. za złr. 100 
4 V / 0 Toż.yję.ka krajowa galic za w |  *00 
4°/0 Obligacja poż. kraj. z r 1801
4°/0 Obligiu-ya, poż. kiaj. kor. z r. 180J .
4u/0 galicyjski tiiuiluf/. propJiaeyjoy . . .
4*/su/o Li,t\ zastaw. Banku kraj. za złr. 1 )CI 
5"/0 Ob igi komunalne Banku kraj. li  Fiu. 
4°/„ l„istv zastawne Tow. kred. ziem.
4°/“ /ft ii 11 « 11 Ii Eii
’  ;a /o ■
ó°/o ,
f>"!o ,
4 ’;2%
ó°/«

4°/o

' Banku Ilip. z prem 10",
, zwr. za 40 lat11 11 ”

Kroi. Poi. za rubli 100 
likwidae. „ „ « » ł*1**

płacą żądają

33 50 
00 80 

9 90 
103 -  
100 -  
90 _  
9 0  —

97 5U 
100 50 
102 30
98 -
98
99 u. 

109 
L00 75 
HiO 10
99 -  
95 —

1:34 5o 
01 3o 
10

4"/0 galicy jsk i fundusz p rop inaąy jny  . .
5"/0 Oblig. kointfh. B anku kraj. II cm. . 

V . / 0 ObligaCye pu/.yc/.ki kraj. za z łr . 100 
°/0 P ożyczka kiŁjowa z r. 1891 . . .
°/0 Pożyczka koitmowa z r. 1893 . .

Bosy ln iasm  K r a k o w a .....................................

100 70 
90 90
97 -
98 20

101 20 
103 -
99 -
99 -

100 23 
110 5r
101 -50 
100 80 
100
90 50

L w ó w , d n ia  22 ,3
Kolei galic-yj. Karola Ludwika po 2u0 złr. 
Kolei Iwowsko-czorniow-jus. po 2u0 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. -Jpo 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5°/0 Liśly zast. Banku bij ot gal. za złe. ](M 
4*/a°/i Listy zast. Banku kraj za z ł . . 100 
41/ »/ „ .. Tow. k ie f. ziem. za złe. luO
4°/    okr. 52 / , p  100

21G -  
205 -  
307 —

100 90 
100 50

98 30

płacą żąd U?
97 20 97 90

102 30 103 —
lo u — 100 70
a c 30 97 —
90 30 97 - -
24 50 20 50

W iedeń , dn ia  22 2.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(biz bieżącego kuponu l
5°/„ Renta austr pap'n-r*w;

„ srebrna 0 n 71 , ,
4o/  ̂ „ złota .
i 0/! Renta waluty koron 200 kor.

Losy z r. liy54 na 2o0 złr. . za 100
z r. I8i'0 n,i 500 złr. . za 100

" z r! 1 Hf>0 na 100 złr. . za HU
1864 Wz o całe • za 100

na 210 złr. 8-40

za złr. H)(i 
za złr. 100 
za złr, 100

4 /o
5%
3°/o

z r.
K arola L udw ika

98 10 
97 90 

120 2o 
07 75 

148 
140 50 
150 50 
20(1 —  

217 25

219 -  
208 -  
377 -  
2 i5  — 
101 00 
101 20

99 -

Obligacye korony węgierskiej

*n/o renta waluty ko on. 2uo k >r. .
Pożyczka prem wąg. pa 100 złr. za zlr. 100 
4°/0 Losy Cisańskie (Tlu-is-Reg i za zlr. 100

Obligacye indemnizacyjne.

4°/0 galieyjski 1'undu . pro]iinncyjny . .
Lali, jsku pożyczka krajowa z r.aku 188!*
4°/0 Lial. pożyczka krajowa z r. 1891 
4 '/0 Galicyjska pożył ka kormi. z r 

Oblig. ind Th. W .g ier
1893 

za 100 złr

95 10 
152 75 
142 50

98 30 
98 10 

120 40 
97 95 

150 — 
141! i ) 
101 50

217

95 30 
15:1 2r 
43 5l

97 -
10U -
95 cm 
ftfi 
95 —

97 50 
100 8u

Listy zas.awnc.

3°,0 IiodenU rodit allg. óst. z pr. za złr. 100 
4 ’0 Uri. Tow. kred. ziem. okr. za kor. 800 
4 'jau,„ Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5"/0 Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 
4°/,, Bank austro-wąg. 40 ]/, Iet. za złr. 100 
4°/0 Banku austro-węg. 50 let. za złr. 100 
4“/, Banku hip. węg z prooiią za zlr . l t t

L o s y .
Budapestwi. losy Bazylika 
Kredytowe ajistr. .
K r a k o w s k ie .........................
1 zerwonego Krzyża austr. 
Czerw Krzyż;, węgierskie 
Rudolfa . . . . . .
Stanisławowskie

na 5 złr. w. a.
na 100 złr. w. a
na 20 złr. w. a.
na 10 złr. w. a
na 5 złr. w. a.
na 10 złr. w, a.
na 20 złr. w a.

O btutnia  
ii v w id

14-51 
20  -  

25-—
1 3 -  
42 40
14-50 
4

129-25
1 4 -

płaeą żądają

115 25 116
98 50 9£ _

100 50 101 _
102 25 102 5*

99 90 100 T6
99 90 100 7*

199 69 ist —

10 75 11 26
195 75 197 _

25 25 20 --
18 75 19 25
13 25 13 75
23 25 24 26

157 50 
130 20

Akcye bankowe i kolejowe.

Anglobank . . .  . n a  200 złr 
B anktarein  W iener . . na 100 złr.
Kred dla handlu i przem. na  Kio złr [3(j4 75 
Kredit .Snk w_g allgem na 200 z łr  435 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. *372 - -  
Laenderbank . . . .  na 200 złr. ^255 40 
Austro-węgierski . . .  na 000 złr. |l0 0 4 —
U n io n b a n k .............................na loO złr. 2(18 -
Kolej ar A 'brechta . na 200 złr 90 -  

F erd jn an d a  Półnoenn . na 1050 złr. (2930- 
Lwowsko-Czerniowiecka na 2()0 z łr *2(i(i 40

158 - -  
131 —
305 35 
430 —

256 — 
10o8— 
■>09 

96 4*
2 9 4 C U -

207 40

ter w ynn)f IAIMWA HOGttSTWA **». —



4 Nr. 44. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 24 Lutego 1894.

Z a k ł a d  o g r o d n l o z y

Karola Freege’go
w K r a k o n le ,  u lica  Lu b icz , L . 30,

poszukuje 518 1 3

dwóch uczniów do praktyki.
' W d o w a

p o  o ficya l iśc ie  p r y w a tn y m ,  c z e r s tw a ,  w  
s i le  w ie k u  la t 36, r z . - k a t  re ligii ,  o b e ­
z n a n a  d o k ła d n i e  z d o m o w e m  i p o ln e in  | „Sokoła 
g o s p o d a r s t w e m ,  p o s z u k u j e  o d p o w i e d ­

n ie g o  o b o w ią z k u  o d  1 m a r c a  b. r.
Łaskawe zgłoszenia pod a d r . : W. W . G ro ­

b la  poste rest N iepo łom ice . 516 1

Ogłoszenie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa p ia s t y c u p  „Mól11 w Podgórzu

W I t S I i O

o d b ę d z i e  się dnia 11 marca 1894 o godzinie 4 po południu w sali 
przy plantach , n a  k tó r e  P .  T .  C z ło n k ó w  W y d z ia ł  u p r z e jm ie  

z a p ra s z a .
S e k r e t a r z  P r e z e s

Dr. Bednarski. Adamski.
Porządek dzienny.

1. O d c z y ta n i e  p r o t o k ó ł u  z o s t a tn i e g o  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia .
2. S p r a w o z d a n i e  W y d z ia łu  z c z y n n o ś c i  sw y c h  z a  ro k  1 8 9 3 .
3. S p r a w o z d a n i e  K o m isy i  r e w iz y jn e j  z b a d a n i a  r a c h u n k ó w  za  ro k  1893 

z o d p o w i e d n i m  w n io s k ie m .
4. Z e z w o le n ie  n a  z a c ią g n ię c ie  p o ż y c z k i  w  l i s ta c h  z a s t a w n y c h  B a n k u

Skład powozów
■

w y b o r n e ,  ś w ie ż e ,  czy s te ,  n a t u r a l n e ,  w y ­
sy ła  za  z a l ic zk ą  o p ła tn ie ,  p o  4  złr. z a

5 k i l o g r a m ó w  517 1̂  2 1 K ra jow eg-o  kró l .  Galicyi i L o d o m e r y i  z W ie lk ie m  Ks. K r a k o w s k ie m  w e  L w o w ie
d o  w y s o k o ś c i  2 5 .0 0 0  złr. w. a. czyli 5 0 .0 0 0  k o r o n  n a  h ip o t e k ę  r e a ln o ś c i  d o  
N k. 4 5 9  L w h .  6 5 0  ks. gr.  gm . k a t .  P o d g ó r z e  o b j ę t e j ,  T o w a r z y s t w a  g im n a s ty -

D
o sz ło  d o  n a s z e j  w ia d o m o ś c i ,  że  p a n  * b o k 6 , “ w P o d g ó r z u  w ła s n e j  i u p o w a ż n i e n i e  W y d z ia łu  d o  z e z n a n i a
K. Mac. z Jasła ch lu b i  s ię  „ b o -  ° < W > e d n i e * o  sk ry p tu .

h a t e r s k i m "  (?) c z v n e m  , ! . .k n n a n v m  I . 5 ‘ W y b o r  P r e z e s a  T o w a r z y s t w a ,  j e g o  z a s t ę p c y ,  12 c z ło n k o w  W y d z ia łu ,

W. Schechter w Zaleszczykach.
lo s z ło  d o  n a s z e j  w ia d o m o ś c i ,  że  p a n  

K. Mac. z Jasła ch lu b i  s ię  . b o ­
h a t e r s k i m "  (?) c z y n e m ,  d o k o n a n y m  . , , _ , . „  . . . . .  . . .
d n i a  13 b. m . w  K ra k o w ie .  A b v  z a s t ę p c ó w ,  S ą d u  h o n o r o w e g o  i K o m is y i  re w iz y jn e j  n a  r o k  j e d e n .

/ . , . * «  I ^  \A 7 w K A r »  a I a ^ o  f  A  l ir  rł r \ rl  i i ł i  n  *7 Ir n  n  o  r»Ck V- 1 Q Q 4 .
p r z e d s t a w i ć  i n t e r e s o w a n y m  ta k t  t e n  w 6. W y b ó r  d e l e g a tó w  d o  Z w i ą z k u  n a  r o k  1894. 

6. W n io s k i  s a m o is t n e . 520 1n a le ż y te m  ś w ie t le ,  o p i s u j e m y  w ie rn i e  
p o d  s ł o w e m  h o n o r u  j a k o  n a o c z n i  ś w i a d ­
k o w ie  c a łe  z a j ś c i e : O d p r o w a d z i w s z y
z k o n d u k t e m  p o g r z e b o w y m  z w ło k i  ś. p.
S ło n iń s k ie g o ,  w i c e d y r e k t o r a  k o le i  n a  
u l icę  L u b ic z ,  w r a c a l i ś m y  z n a s z y m  z n a ­
j o m y m  p. S .  u l icą  K o le jo w ą  o g o d z i ­
n ie  J ' / t  P °  p o łu d n i u ,  g d y  w te rn  p u  
b liczn ie  n a p a d ł  n a  n ie g o  p .  M ac. z ty ­
łu  p o d s t ę p n i e  i z n i e n a c k a  b ez  ż a d n e j  
d o  te g o  p rz y c z y n y  i r ę k ą  u d e r z y ł  u d e ­
rzy ł  go  w  g ło w ę .  Z a n im  się  p. S .  m ó g ł  
z o r y e n t o w a ć  i j a k  n a le ż y  o b r o n i ć  o d  
n ie c n e j  n a p a ś c i ,  z d r a d z i e c k o  n a  n im  
w y k o n a n e j ,  n a p a s t n i k  z d o ła ł  u jść  szyb ko .

K ra k ó w ,  2 2  lu te g o  1894 .
Jas Kazimierz Wiiusz,

słaeh. praw.
Zygmunt Rzońca,

j8 1  1 słueb. filozofii.

Udziela s1q 526 i 2 1

p o ż y c z e k
na weksle urzędnikom, wojskowym, arystokratom, 
właścicielom dóbr, kupcom i t. d. K a hipotekę 
do •/, wartości , nawet na 2 i 3 miejsce, *  a - |  

m u r t y  z n o j ą  4 5 %
Zgłoszenia przyjmuje zakład „ R e f o r m “

B u d a p e s z c i e ,  V . ,  Yóczikórut, 16.
Odpowiedź następuje tylko na listy niemieckie.

Fabryka kwasu siarkowego
w  G o r l l c a

poszukuje na d o z o r c ę  d o m u  i  o g r o d u  i
k a  mężczyzny nieposzlakowanego, trzeźwego, 
o ile możności wysłużonego wojskowego i bez 
uzietnego Jak a  taka znajomość języka niem iec­
kiego pożądana, ale nie bezwarunkowo konieczna.
Zajęcie przyjemne i w razie zadowalniaiącego 
pełnienia obowiązków miejsce stałe. W ynagro
dzenie 22—24 złr. według umowy, a oprócz t e - hU7;n zja 231/,. Bardzo polecenia godne dla handlarzy. Ścielm y zega r  85 ot.*tuzin zła. S 50 
go miesz -anie i opał Tylko osony którym nic I | J n i u n Z l ,  salonowy zegarek stołowy, pozłacany i cyzelowany, około 30 cm. wys u :'- --1—■- 
zarzucie me można i trzezwe w całem tego s to -1 H0W0SC . i $  fo d z in y  zła. 6, z budzik zła. 7.

I

J M  I H I A T O I U C K
poleca

i w y j i io w f f i  H  ilo wywabiania wszilMck i l a i
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p., flakon 25 et.
Apselna wyciąga plamy tłuste z m ateryj jedwabnych kolorowych, 25 ct.
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 ct.
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokostowa, flakonik mały 20 ct., eały 30 ct.
Braiyhna. Prane w brazylinie matejye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierw o­

tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 cnt.
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 ct.
Javelina wywabia z bielizny plamy powstało z piwa, wina czerwonego, owoców konfitur, 

flakon 2§ ct
Kwasek w laseczkach, używa się do czyszczenia palców z atram entu, laseczka 5 ont
Korzeń mydlany do p ran ia  materyj jedwabnych, otłuszczonych i ubrudzonych, pakiecik po 

2 i po 4 cnt.
Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z m ateryj bawełnianych, wełnianych 

i jedwabnych, kawałek 25 cnt.
Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 

wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p. flakon 35 cnt.
Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru  i bielizny, flaszka 25 ct.
Ouilaja. Materye wełniane i jedwabno, prane w odwarze (juilai tracą plamy i odzyskują 

świeżość, przytem koloru m aterya nie traci, pakiet 6 ct.
W yskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 ct.
Ziemianek oczyszcza m aterye białe, wełniane z brudu i kurzu, cóna 20 ct.

Nabyć*,m ożna w e L w o w ie  w sk lep ach  w ład n y ch : u lic a  K o p e rn i ­
k a , L . 3, u lica  H a lic k a , róg  Roitnów . — W  K ra k o w ie , Suk ienn ice .
L . 30. — W  C zeriiiow cach , R y n ek , L . 2. 139 1 0

siodlarza i rymarza
Kraków, ul. Szpitalna, 32,

(v is  a vis nowego teatru)
p o s i a d a  o b e c n ie  d o  s p r z e d a n i a :  

Bardzo mato używany powóz,
r o z k ł a d a n y  n a  p ó łk ry ty  i o sz k lo n y ,  w  
d o s k o n a ł y m  s ta n ie .

Gwaranuya dwuletnia.
Elegancki i lek k i iandauer, 

prawie nowy, z p i e r w s z o r z ę d n e j  w ie ­
d e ń s k ie j  fab ryk i ,  w y b i ty  i l a k i e r o w a n y  
c i e m n o - g r a n a t o w o .  Gwarancya 2 lata.

Wolant, p o w o z ik  o d k ry ty ,  n a d z w y ­
czaj lekk i ,  z u r z ą d z e n i e m  n a  j e d n e g o  
i d w a  k o n ie .  L a k i e r o w a n y  i w y b ity  
c i e m n o - g r a n a t o w o  

Kareta na dwie osoby, na o- 
siach cało oliwnych, z u r z ą d z e n i e m  na  
j e d n e g o  i d w a  k o n ie ,  z u p e łn i e  lekk a ,  
w y b ic ie  i la k ie r  c i e m n o - g r a n a t o w e .

Powozik półkryty, prawie no­
wy, z w y g o d n ą  ł a w e c z k ą  n a  d w ie  o s o ­
by, w y b ic ie  i l a k i e r  c i e m n o - g r a n a t o w e ,  
w  p r z y s t ę p n e j  c e n ie  d o  n a b y c ia .

Sanki na jednego lu b  dwa ko­
nie, k ilka  ra zy  z a le d w ie  u ż y w a n e ,  b o r -  
d e a u x  p lu s z e m  w y b ite ,  no*vy fa so n .  K o ­
s z to w a ły  160 z ł r ,  z a  95  złr . d o  n a b y c ia .

Wózek wigierski, b ez  s i e d z e ń ,  
za  3 5  złr.

O p r ó c z  te g o  k i lka  u ż y w a n y c h  p ó ł-  
k ry ly c h  p o w o z ó w  o d  75  złr. p o c z ą w s z y  
wyżej. 211 5 6

Skład powozów
Jana Kleczeńskiego

rymarza i siodlarza,
S n  k ó w ,  S z p i t a l n a , ,  3 2 ,

(vis a vis nowego teatru).

SKŁAD LAMP
R .  D I T M A R

Kraków, Rynek g ł„  12,
poleca

Kaipanie wykluczone.
M poprawny budzik 18 cm., poręcz, reguł. zła. 1*70, z wiecznym kalen-

„ C R I U R darzem zła. 21/,, w nocy świecący 40 centów drożej. 6 budzików „Union* 
opłatnie do każdej staeyi pocztowej zła. 9 V a, najlepsze zła 10 1 ,

Również tanie i gustowne są moje znane i ogólnie łubiane gatunki, wszystko wypróbowane 
i regulowane 13 łu t. urzęd. cech. srebra: rem ontitar z now ego *tr.*bra, cięż. koperta zła. 
33/., z potr. kopertą zła. 5, sreh r rem o n toar gustownie wykon. zła. 6, «*reb - cy lin ­
d e r  z podw . k opertą , 3 srebr. pokrywy zła. 7, srehr. kotw icow e o 15 kam. zła. 
U, z potr. kopertą zła. 10, z łoty  rem ontoar kotw ic. 14 kar. podw koperta zła. 30. 
mniejszy dla dam otwarty zła. 12. Z e g o rk i d la  robo tn ik ów  nikl. wnętrze zła 2 1/.,

bij całe'*

wa znaczeniu, zechcą się zgłosić do z a rz ąd ­
cy fa b ry k i w  G o rlicach .

524 L 3

Wiedeń, I., Yorlaufstrasse, 1 . 525 1

P o s z u k u ję

w sp óln ik a
z większym kapitałem

d la  r o z w in i ę c i a  fa b ry k i  m o j e j , s k ł a d a ­
ją c e j  s ię  z młyna, tartaku i wy­
robów stolarskich , s i łą  p a r y  p r o ­
w a d z o n e j ,  p o ło ż o n e j  w  m ie śc ie  (w  G a ­
licyi ś r o d k o w e j ) ,  k tó r e  m a  w ię k s z ą  s t a c y ę  
k o le jo w ą .

Za 8 procent gwarantuję,
p o m i n ą w s z y  j u ż  w ięk sz y  z y s k , k tó r y  

fa b ry k a  p rz y n o s i .  528 1 3 
B liższa  w i a d o m o ś ć  w  A d m in i s t r a c y i  

n N. R e f o r m y  “ .

Pierwsze piętro
s k ł a d a j ą c e  s ię  z siedmiu pokoi z 
balkonem, dwóch przedpokoi i 
kuchni, przy Małym Rynku, do wy- 
kj ^najęcia od 1 kwietnia.

W i a d o m o ś ć  u  s t r ó ż a  d o m u  p o d  L. 4, 
ulica Mikołajska. 527 i  o

Ł a ń c u s z k i  o k r ą g ł e  l u b  p ł a s k i e  p a n c e r n e  12 łu t. cech. srebro, około 50 g r . 
ważące zła. 3 ,  około 100 gr. zła. 5 ‘/«, 14 karat, złoto ok. 50 gr. waż. zła. 56, ok. 11 gramów 
ważące zła. 1 1 0 .

R em on toary  m ęsk ie  z podw ó jnego  z ło ta  system „L ongin" w ogniu pozła­
cane, z podwójną kopertą odskakującą, g ładkie lub rytowane, dokładnie idące zła. 5 V a, najlepsze 
zła. 6 Va. Dla pań bez podwójnej koperty zła. 6 .

Z e g a r  z  k n k u l k ą  i  p r z e p i ó r k ą  piekne snycerska robota, b i j ą c y  i  r e p e -
' ' '  '   ' ' 28*-:0 20 20

M ayer’s  Wiener Uhren-lndustrie,
[ W i e n .  1 . ,  8 c h o t t e n r i n g ,  3 3  W .  Ajenci za prowizyą poszukiwani. Cennik fabryczny darmo.

fcdolni zastępcy
w dziale materyj na stroje dam skie  są potrzebni

za wysoka prowizyą. , , , . - - - . . .  .
Zgłoszenia p r z y jm u je ‘Spitzer & Schossberger **r e r ’ okuło 1 metr  wy s° k ° sei z*a - 1  **/» repe tyera  zła. 8 .

Rozsada chmielu.
Bardzo wyborne za lc ck ic  sadzon ­

k i chm ie low e  w trzech gatunkach 
pochodzące 7. doliny Złolego - Potoka i 
z Aussehuu sprzedaję po cenach nader 
niskich, poręczając, że każda sadzonka 
przyjmie się niezawodnie. Mając zaś bar­
dzo wielki zapas takowych, wybór eo do 
jakości uskuteczniam jak  najstaranniej. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuję wprost.

A . L . Stein,
handel chmielu
260 w Zatecu (Saaz) 5 10 

w Ozeohaoh.

Jedna z powaźoiajszych firm
od la t 30 egzystująca w Krakowie , posiadająca 

k ilkunastu ludzi w zatrudnieniu, poszukuje

w s p ó l n i k a
z kapitałem 5-6000 złr.

w celu powiększenia interesu i fabrykacyi a rty ­
kułów bardzo poplatn j tli, a dotychczas w kraju 

niewyrahiiuiych.
Oferty składać- można w A dm inistracyi „Nowej 

Reformy" pod lit. Z. R . 6000. 212 6 6

Kodnlarka
bardzo zdolna, z ią jdzie  umieszczenie w m a­
gazyn ie  4 nny S za łk lew icz  w e L w o ­
w ie, Akademicka, 8. 494 5 10

przy  ni. Szew sk ie j, L . o.*. 4, jest do  
sprzii d an ia .

Wiadomość u w łaścicielki, ul. B ato rego , 
L . 1, I. piętro. 465 3 3

D O M E K
murowany, ze stajenką i z ogrodem kwiatowym 
i warzywnym w Now ej W si n arod ow e j. 
L . 18, (za rogatka Łobzowska), k ażdego  

czasu  do sp rzed an ia . 
W iadomość bliższa u w ła śc ic ie la  na  

m iejscu  lub u W go  T e n g le ra  w  K r a ­
k ow ie , ul. Karmelicka, L 54. 96 10

Zarząd  dóbr i lasów  
„Tuszow sk ich " w Babulach
p o c z ta  Padew, s ta c y a  ko le i  Jaślanj 

p o s z u k u j e

rachmistrza
i adiunkta kancelaryjnego

o b ó c h  z n iż s z y m  e g z a m i n e m  p a ń s t w o ­
w ym , b ieg ły c h  sz c z e g ó ln ie  w ry s u n k a c h ,  
p o m i a r z e  i o s z a c o w a n iu  d r z e w a ,  p r o w a ­
d z e n iu  m a n ip u la c y i  k a n c e la ry jn e j ,  z p ię ­
k n e m  p i s m e m  w  ję z y k u  p o l s k im  i n i e ­

m ie c k im
Z p o s a d a m i  t e m i  p o ł ą c z o n e  są  n a ­

s t ę p n e  p o b o r y  s ł u ż b o w e  a  to :  r a c h m is t r z  
o t r z y m a  3 6 0  z łr  ro c z n e j  p e n sy i ,  3/10 % 
p n i a k o w e g o ;  a d j u n k t  3 6 0  złr . p e n sy i ,  
o b a j  z a ś  o p r ó c z  t e g o  p o m i e s z k a n i e  i 
o p a ł .

W ł a s n o r ę c z n i e  p i s a n e  p o d a n i a  ze 
ś w ia d e c t w a m i  w o d p i s a c h ,  k tó r y c h  się 
z w r a c a ć  n ie  b ę d z ie ,  w n ie ś ć  n a le ż y  w 
t e r m i n i e  do 1 mąja b .  r. d o  p o w y ż ­
sze g o  Z a r z ą d u .  506 2 2

1>« p ro w a d z e n ia  w ie lk iego  inte­
resu  k o lo n ia ln ego  poszukiwany jest z »  
k a u c ją  431 3 3

zdolny, rutynowany zastępca,
mogący się wykazać długoletnia pr ktyką samo­
istną, lub w wielkich domach handlowych w kraju 
lub za granicą. W ymaga się nadto znajomości 
buchalteryl podwójnej i języków.

Zgłoszenia z podaniem krótkiego życiorysu, 
referencyi, i obecnego zajęcia pod : I .  R .  ]>)UO 
do A dm inistracyi „N. Reformy".

Pomocnik biurowy
z ukończonym 3-letn in i kursem  h a n ­
d low ym , oraz 4-letnią praktyką w oddziałach: 
buchalterycznym. kasowym, rachunkowym, kore­
spondencyjnym , likw idaturze i innych w pierw­
szorzędnej in s ty tu c y i, mogący się wykazać do- 
bremi świadectwami i po lecen iam i, poszn- 

k u je  po sady .
Łaskawe zgłoszenia pod lit W . L . poste 

restante K ra k ó w . 454 4 6

C. k. austriackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od dnia 1-go m aja 1893 roku (w ed ług  czasu środkowo-europejskiego).
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

1 z  w o l o c z y s k ,  ma połączenia w Przem y-
. 12 do Podgórza P ł.J  ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła ,

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

Ido  P o d w o lo czy sk , ma połączenie w T a r­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa ; w Rzeszowie 

" 3 z ™ g o r z a  I do Jasła  i .Nowego Zagórza, a w Przemyślu do
J Chyrowa i Nowego Zagórza.

do  L w o w a , ma połączenia w Bierzanowie 
od W ielic/ki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbizezia.

do  P o d w o ło czy sk , ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Ja sła  i N. Zagórza, w Jarosław iu  do Sokala, 
w Przem yślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

9.20 wieczór poc. posp. N r. 1 z Krakowa 1 do Snczawy przez  Lw ó w , ma połąeze-

8 0 0  rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8 1 0  „ „ „ z Podgórza Pł.

10 15 przed poł. poe. osob. N r. 13 z Krakowa 
110'55 „ „ „ „ „ „ z Podgórza P ł.

9.28

1 0 5 5  w nocy poc. 
1 1 0 5

z Podgórza P ł. /  nie w Rzeszowie do Ja s ła  i N. Zagórza.

Nr. 11 z Krakowa 
., „ z Podgórza P ł.

Lampy
w ogrom nym  w yberee d* wsŁolkifh

celów oświetlenia poleea FAIMS*ZEICHH

Nowo otworzony sk ła d  z c. i k. uprz. faoryki 
„ R .  D l t m a r “

Kraków, R jn ek  główny, L. 13.
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki de dyspozyeyi. 338 lo  300 | 
0 » n y  b a r d  r o  t a n i * .

6 40 po poł. poc. osob. N r. 17 z Krakowa
6 50 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

12 00 w połud. poc. mięsz. 451 z Krakowa
1 2 2 0  po „ „ „ „ z  Podgórza P ł.

1

do  P o d a  o ło c z y s k . ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i N adbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w P rze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do  R zeszow a , ma po< m żenie w Pudgórzu- 
Płaszowie uo Żywca, w Źierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Grybowa.

do  W ie lic zk i,

8 1 0  wieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa 4 do W ie lic z k i ma połączenie w Bierzanowie 
8 30 „ „ „ z Podgórza P ł. /  od pociągu N r. 16 ze Lwowa.

8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p, Zw.) 
8 5 9  „ „ „ z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob. z Podgórza P ł. 
9 1 0  * „ „ „ przystanku

do H n sia ty n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; er Suehy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

Tprhnik 1 wsze(-hstronną praktyką przy 
I G l / l l l l l A  znacznych budowach, poszukuje 

zajęcia przy budowie lub w biurze 503 2 5 
A d re s : O k az ic ie l k w itu  in «e ra to -  

W C g o  N r. 503, poste restante K ra k ó w .

Bulion
z drobiu i dziczyzny, k ilo  5 złr . ,  

p ó ł  kilo  2 z łr .  5 0  ct.  w y r o b u
Felicyi Seidlerowej w Kryn icy I

(z a k ła d  kąp ie lo w y ) .  461 2 3 [

7.05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa ą do  C h yrow a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za-
7'20 „ „ „ z Zwierzyńca I górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic
7.25 „ „ osob. z Podgórza P ł. r w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze-
7 31 „ „ „ „ „ przystanku J szowa.
4.38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.))
4 53 „ „ „ z Zwierzyńca
^00  „
5 0 6  „

do O św ięc im ia .

z Podgórza P ł. [ d o  O św ięcim ia .
„ „ przystanku )

2 20 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.)
2 35 „ „ „ „ i  Zwierzyńca
2 46 „ „ „ „ z Podgórza P ł.
2'52 „ „ „ przystanku

6 40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa
6'55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
7 0 1  „ „ „ „ „ przystanku

8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa ) do  C h abó w k i (Zakopanego), R a b k i  i
8 38 „ „ n 1014 z Podgórza P ł. > Afszany do ln e j bez zmiany pociągów.
8 44 „ ,  ........................... p rz y s ta n k u } Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września

do  Ż yw ca.Poszukuje się natychm iast zdolnego samodziel­
nego, po polsku i po niem iecku mówiącego

zarządcy dóbr
mających 500 morgów ziemi. Tylko mogący s ię .  „ „ „ ,, „ „ . u c . u i . ,  . „ ..Yiaiw..., ,

r / • b e wnieść^sw(F1 źgłM z(mhiWpod* z n a k i e u " '^ !  j a z d y  w  fo r m a c ie  k i e s z o n k o w y m  s ą  d o  n a b y c i a  p o  c e n ie  10 cn t.  w e  w s z y s tk ic h  s t a c y a c b  c k. k o le i  p a ń s t w o w e j , u  k o n d u k t o r ó w  p rz y  p o c ią g a c h .
M .  7 9 2 ,  adresu jąc: O t t o  M a a a ,  W i e - 1 p j k ó t e ż  w  K r a k o w i e  w  b iu r z e  s p e d y c y jn e in  B u j a ń s k i e g o ,  w  g łó w n e j  t r a f ic e ,  w  k s i ę g a r n i  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w  c u k ie r n i  M a u r iz ie g o ,  w  h a n d l u  F i s c h e r a  ( l in ia  
deva .  l / l . _________________________ 467 3 3 A — B) i w h a n d l u  P o r ę b s k i e g o  i Z a m ie ra .

4 5 0  rano pociąg osob 
5 00 „ Krakowa w rześniaw Tarnowie oa Igo lipca do 31go 

' z Koszyc i Orłowa.
6 1 2  rano  pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł . \  „  k . . . . . . . . . .  „  -w
6-20 „ ,  „ „ , „ K ra k o w a  S n c z a w y  p i - z e z  L w ó W.

ase Lw ow a, ma połączenie w Przemyślu od
2 1 5  po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł. 
2 2 5  „ „ „ ,  „ „ Krakowa

8 09 wieczór poc. osob. N r. 16 do Podgórza P ł. 
8-20 „ „ „ -  „ „ Krakowa

9 34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza P ł. 
9 '42  Krakowa

N. Zagórza, w Jarosław iu  od Sokala, w Rze­
szowie 9d Jasła , w Dębicy nd Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z  P i i d w o ł o c z y s k ,  ma po łączen ie : w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

% P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia : w P rze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębiey od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza.

8 42 rano pociąg osob. N r. 18 do Podgórza P l . \  z R zeszot a ,  ma połączenie w Tarnowie od
8 55 „ „ „ „ „ „ Krakowa / Nowego Sącza, w Podgórzu P ł. od Żywca.

z W ie lic z k i, ma połączenie w Bierzanowie 
7 49 rano poc. mięsz. N r. 462 do Podgórza P ł. ( do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca
8 '95 „ „ „ „ ,, „ Krakowa i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do

' Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi

« 31 „ i « .  p„o. mięsz. Hz. « .  *  P . lg m z .  P i  l *
) N. Sącza, Żywca i N. Zagórz.i.6 52 Krakowa

wraz z urządzeniem, 3 gościnnem 
pokojami i 3 piwnicami, w Tar­
nowie, Rynek, L. 3, jest »d 1 kwie­

tnia do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u właściciel­

ki tamże na piętrze lub w K ra ­
kowie, ul. Diuga, L. 58, II piętro, 
drzwi na prawo. §os a s

S  Kredyt osobisty ćSS
lo k w o t  n a jw y ż s z y c h ,  tu d z ie ż  poży­

czki hipoteczne p o d  n a d e r  k o rz y -  
s t n e m i  w a - u n k a m i  w y ra b ia

A .  S t e i n  e  r ’a
behórdl. concess Geldagentar, 
376 Budapest, Alsó-Erdosor, 5. i *

5 38 rano poc.
5 4 4  „ „
550  „
605 ..

z B u chacza  przez Chyrów, N . Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze- 

„  . , szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sąezu
K - k ó ^-11 (p Z w ) I w cza8’e oc'  1 Hjiea do 31 sierpn ia  od Orłowa

osobowy do Podgórza p rzyst.j
„ _ „ , P*asM.

m ięszany

4 ‘04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
4 '10  n „ ,  „ Płasz.
4 1 8  „ „ mięszacy Zwierzy lica
4-33 „ „ „ ^ Krakowa (p. Zw.)

i Koszyc.
7. H u s i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąez, 

Rucha; ma połączenia : w Jaśle od Rze-.zowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w K al­
waryi od Bielska i Wadowic.

z Oświęcim ka.

J
z Oś łię e iin lą .

10 40 przed poł. poc. m ięsz, <k> Podgórza przyst.
46'46 „ „ „ „ ,  „ Płasz.
10 51 „ „ „ r  Zwierzyńca
1 1 0 9  „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

8 '53 wieczór poe. m ięsz. do Podgórza przyst.)
Płatał '

Q n ii n  7) ?!
9 0 7  9 ,, n 77 Zwierzyńca
9 22 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw,
8'21 rano pociąg os-ob. 1019 do Podgórza przyst.)
8 27  - „ „ „ „ „ płasz-}
8-55 , , „ 18 „ Krakowa J
7-17 wieczór poe. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z M szany do ln e j, C h ab ó w k i (Zakopa-
7-23 „ n Płasz. > nego) i R a b k i  bez zmiany wagonów, tylko
7 40 . „ 24 .  Krakowa I od 25 ezerwca do 15 września.

z Żyw cu, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

Z A W I A I ) O M U ] > T E .  >
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 1  

wszystkich aaszyck P. T. Ia tłresan lów , C  
_ iż rtrm t 487 3 I r

(  „Pierwsza Spółka blacharska" i)
z dniem  1 października 189* praessła }  
na  własność firmy ^

Fabryka wyrobów metalowych >
C St. Sulikowski i Spółka. ■
\  Ponieważ PP . J u l i a n  S t a n k i e -  f  

w i c a  i f iM a n iw ła w  M i c h a l s k i  t
dniem 1 lutego b. r. wystąpili z dotych 
czasowej Spółki i z tymże dniem wszelkie 
pretensyo i zobowiązania odnoszące się de 
dawnej Spółki, przezemnie zupełnie uregu- 
lowanemi zostały, przeto nadal żadnych 
więcej zobowiązań, jakie przez P P . J . Stan­
kiewicza i St. Michalskiago poczyciona zo­
stały, lub jakieby dla naszej firmy na przy­
szłość poczyniona być m ia ł j , akeeptewae 
nie będziemy.

Ze względu na główny cel naszej firmy, 
aby P. T. Odbiorców naszych w każdym 
kierunku najzupełniej zadnwolnić, przyję- 

_■ liśrny sta łą  i niezachwianą zasadę, ażeby 
/'tjjw ykonanie wyrobów naszych eo do swego 
- wykończenia było jak  najdokładniejsze i 

najstaranniejsze z uwzględnieniem wszel­
kich możliwych i najdalej idących ule­
pszeń, używając do tego m ateryałów naj­
lepszej jakości i stosownie do iuli ce li i 
przeznaczenia najodpowiedniejszych.

Przyjmujemy taż wszelką odpowiedzial­
ność za nasze wyroby i dlatego, ktobykol- 
wiek zechciał swoje produkta za nasze pod­
sunąć, lub też w jakikolwiek inny sposób 
podstępnie lub złośliwie szkodzić opinii 
naszej firmy i naszych P. T. Interesantów 
w błąd wprowadzać, tege sądownie śaigae 
będziemy.

St. Sulikowski i S-ka,
dawniej Pierwsza Spółka blacharska.i

N ie z m ie rn i e  p r a k t y c z n e

brony żelazne
i przekątniami i ruchomemi drążkami
w y r a b ia  i t a k o w y c h  d o s t a r c z a  b .  t a n io

Umrath i Sp.
fabryka m aszyn rolniczych 

w P radze*B u bn a .
U ż y w a ją c  ty c h  b r o n  d o  w łó c z e n ia  

w&zerz i wzdłuż, p r z y g o t o w u j e  s ię  
p r z e z  t o  ro lę  doskonale do przy- 
ecla ziarna, z w ła s z c z a  t a k ą .  k tó r ą  

w  j e s i e n i  z o r a n o  g łę b o k o .  Tępią o n e  
także chwasty i glebę wszech­
stronnie mięsząją. 238 2 3

C e n n ik i  d a r m o  i o p ła tn ie .

Konkurs.
Jest do obsadzenia posada asy­

stenta huty cynku J W g o  
A ndrze ja  hr. Potockiego  
w K rzu , z roczną płacą 900 złr., 
oprócz wolnego pomieszkania i de­
putatu nafty na światło a węgli na 
opał.

Ubiegający sio o to posadę win­
ni odnośne, metryką, świadectwem 
lekarskiem fizycznego uzdolnienia, 
tudzież świadectwami ukończonych 
studyów chemii, oraz odbytej prak­
tyki udokumentowane a dukładny 
życiorys zawierające podania po 
konieb lutego 1894 r. wnieść na 
ręce Zarządu zakładów górniczych 
i hutniczych w Sierszy poczta Trze­
binia. 257 8 8

Pierwszeństwo w zasadzie przy- 
znanem będzie kandydatom z dłuż­
szą praktyką w hucie cynku lub w 
laboratoryum chemicznem zajmu­
jącym się analizą rud i kruszczów.

J.Ó m inlstracya dóbr
rir. P o t o c k i c h  w Krzeszowicach

Z drukarni Zwiąskjwej w Knkowis Papier z fabryki Braoi JW kewak ck w Bielaku. Odpowiedzialny rządca d T  karni A, Słyj


